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(Z. Z.) Ktoby w rozprawie sejmowej nad bu- 
dżetem szkolnym wiedział tylko tyle, co usłyszał 
podezas rozprawy alho eo czytał ze sienogramów, 
ten właściwie nie wiedziałby nie prawie. O co 
się spierano? Jakie ważne względy wymagały 
wczoraj przerwy posiedzenia? Do czego w mo: 
wie swojej rebił aluzye ks. Sapiecha? Z jakiego 
powodu bezpośrednio przed głosowaniem kilku 
nastu posłów „sznurkiem* wyszło ze sali? Czem 
się stało, że opozycya głosowała æ rządem, z na- 
miestnikiem, ze atarostami? Na to wszystko da- 
remnie szukałby odpowiedzi, kto nie zna zajść 
zakulisowych. 

Jak tylko sprawozdanie posła dra. Madeyskie- 
go o budżecie szkolnym przestało być tajemni- 
cą, jak tylko się dowiedziano, że komisya bu- 
dżetowa w całości przyjmujące to sprawozdanie, 
w anaczaej części wypełniła szczerby, jakie w 
budżecie szkół krajowych poezyniły wnioski Wy- 
działu krajowego, czuć było burzę w atmosferze 
sejmowej. Wiadomo wam, jakie stanowisko zaj- 
mował p. marszałek dr. Zyblikiewicz wobec bu- 
dżetu szkolnego. Giniewał się — słusznie — na 
wielkie nieporządki w zarządzie fuuduszami szkol- 
nymi, tak krajowym jak i okręgowymi, który to 
zarząd prowadzi namiestnietwo i starostwa pod 
firmą rady szkolnej krajowej ı rad okręgowych. 
Wołał najsłuszniej o usunięcie tych niepo- 
rządków, o zlikwidowanie funduszów okręgowych, 
o obliczenie i zwrot należytości, jakie funduszo- 
wi krajowemu 2 okręgowych przypaść muszą. 
Nieporządki te datują się z dawnej administracji 
—a namiestnik p. ŻZsieski choćby był nad- 
ludzkie czynił wysilenia, nie byłby mógł w prze- 
ciągu jednego roku usunąć złego, które się przez 
tyle lat nagromadziło. Wydział krajowy jednak, 
a raczej p. marszałek, nie chciał uwzględnić tej 
niemożności, i dla tego też przeoczył zupełnie, 
że między dzieiejszym stanem rzeczy, a tym jaki 
był przed rokiem, olbrzyma jest różnica, a w 
każdym razie niewątpliwe wejście na dobrą dro- 

Do końca marca rachunki będą uporządko- 
wane, likwidacya wykonana, a rada szkolna sto- 
suje się do zeszłorocznych uchwał Sejmu, o ile 
tylko w granicach ustaw dziać się to może. Wy- 
dział krajowy, przeoczając ten zwrot ku lepszemu, 
ułożył swoje sprawozdanie o budżecie szkolnym 
w sposób dla Rady azkolnej bardzo niemiły, a 
w każdym razie nieodpowiadający już zmienione- 
mu stanowi rzeczy, i wniósł rezolucye, które 
komisya budżetowa uznała w obec tego sianu 
rzeczy jako już nie na czasie. Oto pierwsza róż- 
nica zdań między p. marszałkiem a komisyą. 

Druga odnosiła się do cyfr, które już wam są 
dostatecznie znane. Komisya nie chciała w oszezę- 
dnościach pójść tak daleko jak Wydział, i zna- 
ezną część preliminarza Rady szkolnej, przez Wy- 
dział cbciętego, zrestytuowała. Dodać muszę, że 
wszystkie te uchwały przeszły w komisyi je- 
dnogłośnie, (z wyjątkiem tylko tego, że 
niektórzy jej członkowie żądali jeszcze wyższych 
cyfr) — co wobec tego, że w komisyi zasiadają 
reprezentanci wszystkich stronnictw, ma ważne 
znaczenie. » 

Z powodu tych dwóch różnie w zapatrywa- 
niach — groziła wojna. Mówiono, że p. mar- 
szałek chce podczas  dyskusyi nad budżetem 
szkolnym opuścić totel marszałkowski, - zasiąść 
między posłami i zabrać głos dla podniesienia 
wniosku Wydziału krajowego co do cyfr i co do 
rezolucji. Tego nikt sobie nie życzył. Nie 
chciano klęski marszałka, ale też nie chciano mo- 
ralnej klęski Sejmu, który w tym wypadku, gdy- 
by był obalił sprawozdanie Komisyi budżetowej 
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(Ciąg dalszy). 

Młody człowiek, uradowany, sięgnął ręką po 
swoją własność, lecz komisarz prędko zamknął 
biurko, rzucając mu w twarz lakonicznie te słowa: 

— Sto rubli. z ! 

Młody człowiek protesto ie 
Wtedy RA pobiegł do ministra Becken- 
dortfa, który go wysłuchał pilnie do konta 1 
zwracając się od niego odrzekł : | 
jennyeh urzędni- 


wał, nie pomogło. — 


— Nie mam takich niesum 
ków. 

Młodzieniec musiał zapłacić. 

Čo zaś do sądów w ogólności, a zwłaszcza do 
owych sądów pokojn, lub do sądów powiatowych, 
to ustauowione 84, jakby dla ironii sprawiedliwo- 
sci. Në prowincyi szlachta, właściciele dóbr 
ziemskich, przywykli do tego, że żadnej spra- 
wy nie wygrywają, zwłaszcza prowadzonej z 
wieśniakami. Zadaniem tego rządu rozkładowego, 
jest niszczyć polską szlachtę, reprezentantkę kon- 
serwatyzmu 1 żywiołu rzymsko-katolickiego. Sami 
pracują dła rewolueyj, mytępiając zasady anti- 
anarchiczne 1 anti-nihilistyczne, Gdy szlachty 
polskiej i księży nia stanie, owych naturalnych 
opiekunów ludu wiejskiego , Moskałe podówczas 
inną zainaugurują politykę w obee włościan, któ- 
rych prędzej czy później będą chcieli zmuszać 
do prawosławia. | ; 

Najnieznośniejszy stan jednakże wywołany zo- 
stał w zaborze moskiewskim przez kuratorów na- 
ukowego okręgu, a mianowicie przez Apuchtina 
„ Wittego, jego poprzednika, którzy podjęli stra- 
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i jej wnioski, byłby postąpił wbrew swemu prze- 
konaniu, a co gorsza, byłby nie uchronił się od 
zarzutu, że istotnie naraża interes szkół. To bo 
wiem, było ogóluą opinią, iż tak wysokie obcię- 
cie budżetu, jakie Wydział proponował, byłoby 
klęską dla szkół. 

Rozpoczęły się więc rokowania poufne — ale 
doprowadziły do niczego, W sobotę, przed zaczę- 
ciem dyskusyi o budżecie szkolnym, mówiono 
głośno, iż marszałek ma głos zabrać, wnioski 
czynić, a gdyhy one upadły: — zrezygnować. 
A to trzeba przyznać, że nawet antagoniści mar- 
szałka na tę ewentualność spoglądają z obawą, 
bo co słychać było o tem, ktoby w, danym ra- 
zie miejsce jego zajął, wcale pocieszającem nie 
było. Wreszcie długie porozumiewania doprowa- 
dziły tylko do tego, że po mowach Badenie- 
go i Romanowicza, choćby pora wcale nie była 
spóźniona, miał być z prawicy postawiony wnio- 
gek o zamknięcie posiedzenia. Spodziewano się 
zyskać przez to na czasie i do poniedziałku spra- 
wę ułagodzić. Mimowoli ułatwił sytuacyę ks. Si- 
czyński, który jako trzeci mowca głos zabrawszy 
tak długo opowiadał anegdotki o inspektorze 
szkolnym tarnopolskiego okręgu i o sianie, które 
nauczyciel jakiś trzymał pod dachem szkoły — 
że gdy skończył było juź po godzinie trzeciej, 
i można było bez wywołania zdziwienia posiedze- 
nie zamknąć. 

(W ciągu dalszych rokowań doszło się szczę- 
śliwie do tego, że opozycya marszałka skoncen- 
trowała się już na jednym tylko punkcie wnios- 
ków Komisyi, na kwocie 50.000 złr., które Ko- 
misya wstawiała na zaliczki dla funduszów okrę- 
gowych, zamiast projektowanych przez Wydział 
krajowy 5.000 złr. Komisya budżetowa jednak 
nie chciała wniosku swego cofnąć. Podczas po- 
niedziałkowego posiedzenia tedy zarządzono przer- 
wę, kluby prawicy i środka odbyły posiedzenia, 
a „dzicy“ mie wtajemniczani w szczegóły tej 
wielkiej akcyi politycznej, pocieszali się papiero- 
sami. Otóż na tych naradach dwóch klubów sta- 
nęło, iż gdy Męciński podniesie wniosek o skre- 
ślenie kwoty 45.000 złr. z cyfry komisyjnej — 
kluby na to się zgodzę. Wynik jest wam już 
wiadomy — wniosek Męcińskiego, a raczej Wy- 
działu krajowego utrzymał się — za Komisyą 
głosowało tylko 88, przeważnie „dzikich“. Wy- 
szli ze sali tacy, co należąe do Komisy! nie chcieli 
przeciw jej wnioskom głosować a nie chcieli też 
marszałkowi zrobić przykrości, wyszli niektórzy 
ezłonkowie klubu „środka* nie zgadzający się 
z jego uchwałą. Że zaś postępowe Żywioły „dzi- 
kich“ są przeciw zbytnim oszezędnościom w bu- 
dżecie szkolnym, a wniosek Komisyi także prze- 
ciw nim skierowany, brał w obronę wniosek 
władzy, bo Rady szkolnej krajowej, której 
przewodniczącym jest namiestnik, przeto zaszedł 
ten dziwny wypadek, iż do zwyciężonej mniejszości 
należał z jednej strony p. namiestnik i starosto- 
wie, z drugiej posłowie Hausner, Romanowicz 
i inni tej barwy. Teraz też zrozumiecie co mó- 
wił ks. Sapieha o zakulisowych zabiegach, o akeyi 
odbywającej się po za Izbą i t. p. - 

Co do samej zaś kwoty 50000 złr, to faktam 
jest najprzód, że komisya budżetowa, wstawiając 
Ją w myśl wniosku Rady szkolnej, tem Samem 
jeszcze budżetowi krajowemu nie przyniosła ża- 


wiła w dochód fanduszu szkolnego o 4500 
złr. więcej niż Wydział preliminował (150000 
złr. zamiast 105000 złr.) Faktem jest dalej, że 
gdy w r. 1885 ukończoną będzie likwidacya, fun- 
dusze okręgowe oddać muszą owa zwyżki ka- 
sowe funduszowi krajowemu, więc łatwo mogą 
się znaleźć chwilami wobec braku gotówki, któ- 
ry znowu tylko zaliczką z funduszu krajowego 
da się pokryć — i na ten cel żądała Rada szkol- 


szliwą walkę przeciw znienawidzonemu przez 
nich językowi polskiemu, nazwanemu językiem 
„ojczystym* lub po prostu oficyalnie „mową kra- 
jową”*. 
iż owa osławiona rusyfikacy szkół, jest prostą 
pracą Dansid. O wynarodowieniu mowy być tu 
nie może, gdyż żywioł rusyfikacyjny jest za sła- 
by i nigdy nie dojdzie do potęgi mogącej wzhu- 
dzić obawy, m co zaś do jezyka moskiewskieyo, 
nad którym kurator pracuje wszelkiemi siłami , 
aby zaszczepić go ostatecznie w Polsce, to p3- 
trzeba być zanadto prostym działaczem i nie znać 
historyi , aby nie wiedzieć, że nsiłowania podo- 
e) roma nie prowadzą nigdy do niczego. 
kiedy Ra Galicyę z czasów reakcji, 
szerokie, dos wr Solutyzm i germanizowanie 

sh y rócić się pamięcią do owych 
w szkołach zaprowadzonych Sprachtafel, która 
przecież w tym kierunku nie zupełnie nie uczy- 
niły i zaledwo przeszła w szkołach jedna gene- 
racya, już druga upomina Rię, Że zanadto mało 
uczy się języka niemieckiego, W istocie, niety|- 
ko. Że Galicya nie Zapomniała po polsku, ale po 
niemiecku dzisiaj prawie nie umie. 

Złe więc wynikłe z rusyfikacyi jest innego ro- 
dzaju. Szkoła uważana jest przez polityków dzi- 
siejszych, jako środek do zabieia uczuć narodo: 
wych, Młodzież przygotowywa się do myślenia 
po moskiewsku I jeśli weźmiemy pod uwagę. że 
narzucono nam Całe kohorty moskiewskich pro- 
fasorów , leniwych, łapowników i nieuków, to 
zrozumiemy, że wstrzymując tem rozwój oświaty 
i tłumiąc szlachetne uczucia młodzieży, narodowi 
polskiemu zadano największy gwałt, jaki od cza- 
au zaboru był obmyślany. z 

Użyto więc do tego żaprrwadzania języka mo- 
skiewskiego po szkołach, a pan Apuchtin nie 
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| Czwartek. 


przy uliey Grodzkiej i Ludwińskiego 
stracya za opłatą od miejsca wiersza 


drobnym po 30 et. za każdy raz. 4) 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ecu 
od 109 agzem. dl 


del Leona Weissa i Spółki; — W 
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ma a z mią i komisya bndżetowa. AEREE t wniosku p. Męcińskiego, radzi mowca ode- 
owej kwoty. Komisya więc zajmowała stanowi- słać go do komisyi budżetowej. (Brawa.) 

sko porządnego budżetowania, które] P. Namiestnik wyjaśnił obszerniej, dla 
nakazuje wstawiać w budżet każdy przewidzia- czego Rada szkolna w tym roku wstawiła 50 000 
ny wydatek. Większość Sejmu zaś, podejmując |złr. Dotychczas w funduszach szkolnych okręgo- 
wniosek Wydziała krajowego, zajęła stanowisko, wych rzadziej mógł się zdarzyć taki brak gotówki, 
powiedziałbym familijne: daję ci 5000 złr. — jak jak w przyszłości da się uczuć. W miarę postępu 
ci będzie potrzeba więcej, wydasz więcej. AF wo hirat funduszów szkolnych okręgowych 
dusz okręgowy bowiem mugi pożyczyć od kra- | zapasy kasowe, chwilowe nagromadzone w go- 
jowego, gdy mu brak gotówki, bo ma zobowią- |lówce, muszą zniknąć, W roku bieżącym, po 
zanis, które zwłoki nie cierpią. Wszak nauczy- | klęskach powodzi, obawiać się można, że podatki 
ciele muszą każdego pierwszego miesiąca otrzy- będą może gorzej wpływały, a z niemi wszystkie 
msć swoje pensye i nie mogą czekać aż kontry- |inne dodatki w przypuszczeniu więc większych 


buenci zniosą kwoty ma szkola dodatki. 

Oto jest zupełnie przedmiotowa przedstawienie 
sprawy. Należy dodać, że w tym wypadku wię- 
kszość Ssjmu zawiniła przeciw zasadom porzą- 
dnego budżetowania, zawiniła przeciw swoim 
własnym organom wykonawczym, które zmusza 
do przekroczenia budżetu i tem samem trudną | 
im na przyszłość stwarza pozycyę. alo Ściśle bio- 
rąc nie zawiniła przeciw szkołom. Szkoły ho: 
wiam — choćby budżet był przekroczony — do- 
stać muszą i dostaną, co im się z ustawy nale- 
ży, a gdy w kasie, którago z okręgowych fuu- 
duszów okażą się pustki, sam Wydział krajowy, 
który przez swego przewodnika tak się katego- 
rycznie sprzeciwił wstawieniu w budżet owych 
zaliczek, nie wątpliwie je zaasygnuje. 

ee- Jeu 
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Sejm krajowy. 


potrzeb, wstawiliśmy do tej rubryki większe cyfry. 
Przyjmując za6 wniosek p. Męcińskiego, Sejm 
zniewoli niejako Radę szkolną krajową do prze- 
kroczenia, gdyż Rada szkolna w razie potrzeby 
będzie musisła asygnować zasiłki — i ten nie- 
nieporządek w mamipulacyi i rachumkowości, na 
jaki się słusznie wszyscy uskarżali, będzia utrzy- 
manym niejako tn statu quo. 

P. Romsnowiez przemawiając przeciw wnio- 
skowi Męcińskiego, podniósł głównie ten zarzut, 
że uchwalając go, Sejm powziąłby uchwałę zwła- 
szćzs po przemówieniu namiestnika z wyraźnem 
niejako przeświadczeniem, że pozycys ta zosta- 
nie przekroczoną — s takiej uchwały Sejm uni- 
kaé powinien. Korzystając zać że jest przy głosie, 
odpowiada ms wyrzuty sprawozdawcy, jakoby 
swojem przemówieniem miał zamiar obudzać żal 
i niechęć w kołach nauczycielskich przeciw Sej- 
mowi. Bynajmniej takiego zamiaru nie miał i nie 
ma, a podnosił jedynie ogólną tendencyę Sejmu 
od lat kilku objawiającą się w sprawie reformy 


dnego uszczerbku — równocześnie bowiem wsta- | 


szkolnej. Nauczycielstwo nasze dokładnie pojmuje 
Iswoje stanowisko i położenie kraju, s na dowód 
niech posłuży, że gdy na zgromadzeniu pedago- 
gicznem jeden z nauczycieli postawił wniosek, 
sby żądać od Sejmu podwojenia płacy dla nau- 
czyciełi ludowych — po przemówieniu mówey, 

Przystąpiono do dyskusyj szczegółowej. wniosek tak popularny upadł prawie jednogłośnie. 

Przy rubryce I „Zasiłek dla funduszów |Odwołując się do rozprawy ogólnej, w której za- 
szkolnych okręgowych* wywiązała się | strzegł sobie głos do wniesienis poprawek, za- 
obszerna dyskusyń. zastanawis się szanowny mowca przedewszy- 

Jak wiadomo Rada szkolna preliminowała w |stkiem nad pozycyą czwartą rubryki I „Przybory 
tej rubryce, jako wydatki zwyczajne, kwotę złr. naukowe*, którą krajowa Rada szkolna pre- 
349.420, a jako wydatek nadzwyczajny 50.000 |liminowała w wysokości 14.390 złr., a którą ko- 
złr. na „zaliczki zwrotne dls funduszów szko|- | misya budżetowa obniżyła do połowy. Jeżeliby- 
nych okręgowych". Wydział krajowy obniżył wy- śmy przyjęli kwotę preliminowsną przez, krajową 
datki zwyczajne o 52.416 złr, a wydatek nad- | Radę szkolną. to wypadałoby dla 300 szkół no- 
zwyczajny do 5000 złr., tj. wykeeślił 45,000 złr. |wo zorganizowanych i zorganizować się mają- 
Komisya budżetowa uznała motywa Rady ezkol- |cycb, po 5 złr. na jedną szkołę. Ale kowisyi 
pej i przyjęła wydatek uadzwyczśjny 50.900 rr. | budżetowej wydatek ten wydawał się za wysoki 

Otóż poseł Męciński podniósł wniosek Wy- i obniża go do połowy; gdzież więc możność, 
działu krajowego, aby tylko 5000 wstawić w pò- ażeby nauczyciel mógł za 2 słr. 50 et. zakupić 
wyższą rubrykę, uważając kwotę przez komisyę |jakiekolwiek przybory? Mowea domaga się tedy 
budżetową przyjętą za wysoką, s przedewszyst- | wstawienia całej przez kraj. Radę szkolną preli- 
kiem nieusprawiedliwioną, gdyż w poprzednich |minowanej kwoty na „Przybory naukowe“, a da- 
latach nigdy tak wysokiej kwoty nia potrzebo- | lej omawiając pozycyę VI sumaryusza kraj. Rady 
wano. Togo roku powinno się dbać o jak naj- szkolnej, w której ta władza „na biblioteki okrę- 


(XI. posiedzenie s d. 6 października). 
Lwów, 6 października 


(Dokończenie), 
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większą oszczędność wobec kłopotltwego położe- | gowe* ws'awiła kwotę 3900 złr.; a którą to 
nia finansowego kraju i wobec klęski powodzio- | kwotę obcięła komisya budżetowa o 2000, doma- 
wej, zresztą proponowana oBzczęduość w niczem jga się mowca wstawienia całej przez kraj. Radę 
nie przyniesie żadnej szkody szkolnictwu, gdyż szkolną preliminowanej kwoty 3900 złr. ; mowca 
chodzi tu właściwie o oszczędności w bilanso- | domaga się tedy podwyższenie rubryki I o 9195 
waniu. złr. tak, ażeby zamiast 377.860 złr., wynosiła 
Ks. Adam Sapieha wystąpił energicznie prze- | 387.055 złr. Wniosek ten nie został dostatecznie 
ciw wnioskowi, który zjawiś się w Izbie, wido= | poparty. 
cznie z jakichś innych powodów, jak z chęci, P. St. Badeni wyjaśnił, dlaczego w poprze- 
oszczędzenia. A że od pewnego czasu nastał dzi- |dnich lstach Rada szkolna krajowa nawet nie 
wny zwyczaj załatwiania Spraw najważniejszych | zużytkowała części preliminowanej kwoty. 
za pomocą „przerw w posiedzeniach*,| P. Rozwadowski Tomisław ze względów 
„poufnych narsd* it. d., których następ- |oszczędnościowych oświadczył się za wnioskiem 
stwem bywają zazwyczaj niespodziewane wnioski, |p. Męcińskiego. P. a 
boi się więc, żeby i obecnie, mimo wielkiej mi.| P. Męciński polemizując z ks. Sapiehą, od- 
łości dla szkolnictwa, o której głosimy, przez ró- |parł, że z wnioskiem swoim nie przyszedł niespo- 
wnocześne obcinanie budżetu szkolnego, nie „pod- | dziewanie, gdyż jest to wniosek Wydziału krajo- 
cięto nóg“ szkole. Zresztą, nie wchodząc w me-|wego. od dawna znany, zresztą według pojęć ka. 
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r ie iż przeprowadził ostry ns- |kładać mają prawosławni Moskal, W Warsza- 
go grar ne TER po polska w obrębie|wie, na ulicy Żelaznej, w szkole rzemieślniczej, 


Powiedzmy zaraz z początku jednakże, | bem szkoły, w do 


dzenie, że po zs obrę-| gdzie jest trzech prawosławnych nauczycieli, wy- 
sagolnym „RzdaE OWE SE 5 | kład religii odda młodemu pisarzowi kancela- 
ryjnemu gimnazyslnemu. Rzemieślnik polski jest 
zatem pozbawiony religii i moralności. 

Gorzej jeszcze dzieje się w gimnazysch żeń- 
skich, gdzie zarząd oświaty stara się, przepro- 
wadziwszy system realny w edukacyi dziewcząt, 
zraalizować i zdemoralizować przyszłe matki i o- 
bywatelki krajn. 

Wiadomo wszystkim, że Rosya jest krajem 
złodziejstwa, oszustwa i łapówek. 

Piotr I, który znał na wskróś naturę swych 
poddanych, mawiał : f 

— Potrzeba trzech żydów, aby jednego Wiel- 
ko-Rosyanina oszukać. 

Zaś Mikółaj I z całą źnajomością rzeczy po- 
wiedział : 

W Rosyi wszyscy kradną, z wyjątkiem mnie 
i cyrawicza, 

Łapówki biorą się jawnie w szkołach w Kon- 
gresówce. Przyjęcie ucznia do jakiejkolwiek kla- 
8y, od tego bezwzględnie zaleźnem czynią pano- 
wie profesorowie i dyrektorzy. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę, że 40 tylko etatowych jest miejsc 
w każdej klasie, że nie ma paralelek i że coro- 
cznie po stokilkadziesiąt zapisanych kandydatów, 
pojmiemy, że pole jest obszernie otwarte dla ku- 
baniarzy, którzy bezwstydnie i głośno żądają zi- 
łaty od przyjęcia ucznia. i 
4 Pan Byś Gi profesor łacińskiego języka w 
IV gimaazyum w Warszawie, gdy mu uczniowie 
przynieśli powiuszowanie w dzień jego imienin, 
powiedział do nich: 

— Na co mi ta laury 
Pieniędzy mi przynieście .. 


mu, po Stancysch, gdzie stoją 
uczniowie, innym językiem mówić nie mają, jak 
po moskięwsku; do tej kontroli służą wizytato- 
rowie przeznaczeni do chodzenia po domach, 
gdzie znajdują się uczniowie. Profesorowie Mo- 
skal», są wszyscy apostołami zasady, że światło 
i nauka idą z caratu, że wschodnia cywilizacyś 
reprezentowana przez Wielko-Rosyan jest szczy- 
tem doskonałości. To samo wyrażają licha pod- 
ręczniki szkolne, wydane w caracie. Weźmy tyl- 
ko, jako przykład, że geografia Lebiediewa, prze- 
pisana dla szkół średnich, zawiera w sobie takie- 
go rodzaju potworne fałsze, jak: Warszawa z0- 
stała zdobytą przez Paszkiewicza Krywańskiego i 
że posiada wielkie fabryki jedwabiu i t. p. 

Język polski, uważany tylko jako środek do 
nauczenia się po moskiewsku, a nauka języka 
polskiego ogranicza się na tłómaczeniu. W planie 
szkolnym przepisany jest dwa razy tygodniowo 
w każdej klasie i zepchnięty albo na pierwszą 
godzinę, to jest o 8 zrana, alba na ostatnią. — 
Uczniowie są w szkole bez przerwy od 8 rano 
do wpół do 4. Posady nauczycieli języka polskie- 
go, obsadzona sę po największej części lichemi 
indywiduami, ktore opuszczają godziny i tem za- 
sługują się dyrekcyi i kuratoryi, która bardzo 
dobrym okiem patrzy na podobnego rodzaju gor- 
liwość zmoskwiconych profesorów. Nie dziw więc, 
że uczniowie klasy 5 lub 6 ortograficznie pisać, 
po polsku nie umieją. wa 

W szkołach rzemieślniczo-niedzielnych, wy- 
kład religii, powierzony jest ludziom cywilnym, 
a ponieważ zarząd oświaty stara się pozbywać 
nauczycieli Polaków, przeto religię Polakom wy- 
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? Po co mi takie hołdy? 
„ pieniędzy... to lepiej. 


- Rok 1884. 


Prenu meratę przyjmują 


zamiejscową i: Administrae'a „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowa; 
miejscową: Administracya Nowej Refi o gara, 
del Nowakowskiój w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w haii Sukiennic, Haade] J. Bajera 


army, — Magazyn nowości F. A. Gri — Han- 
w Rynku. — Ogłoszenia, (inseraty) przyjmujo Admini- 
drobnem pirmem (petit), za pierwszy raz 10 et. za każdy 
ika) od miejsca wiersza drukiem 
głoszenia de ray (prospekta, cyrkularze 
ę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 


a miejscowych preaumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 


yjmuią. We Lwowie Ag. „No- 


Tarnopolu księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 
ambuigu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 


i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżn Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins 


Sapiehy, nie mógłby nikt przy budżecie stawiać 
swoich wniosków. 

P. Czerkawski uważa wniosek p. Męciń- 
skiegv za bezprzedmiotowy i bezeelowy, właśnie 
ze względu na bilansowanie. 

Ks. Sapieha jeszcze raz zabiera głos i pod- 
nosi, że hr. St. Badeni na dzisiejszem posiedze- 
niu w ten sposób przemawiał, że zdawaćby się 
mogło, że jest za wnioskiem p. Męcińskiego, po- 
mimo, że jest członkiem Rady szkolnej krajowej. 
W odpowiedzi p. M. zapytuje wszystkich człon- 
ków Sejmu, czy wiedzieli wczoraj co o wniosku 
p. Męcińskiego? Nie zna powodów, kióre ten 
wniosek wywołały, obawia się jednak, że ten 
modus procedendi może być szkodliwym. W ta- 
kich sprawach nie postępuje się z godziny na 
godzinę. 

P. namiestnik w obszernym wywodzie u- 
zasadniał podwyższenie kwoty w Rubryce „Roz- 
maite wydatki*, która została zniżoną z 11.760 
złr. na 7860 złr. Według twierdzenia p. namie- 
stnika koszta prowadzenia ksiąg kontowych okrę- 
gowych funduszów szkolnych, żadną miarą do 
rządu należeć nie mogą. 

Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos sprawozdawca 
dr. Madejski. Przedawszystkiem odpowiedzia p. 
Romanowiczowi, dziękując mu za uspokojenie, iż 
nie miał zamiaru rozbudzać żalu w kołach nau- 
czycielskich. W dalszym ciągu broniąc wniosków 
komisyi, odpowiedział p. namistnikowi, że obstaje 
przy tem, iż w myśl ustawy kraj. z dnia 25 
czerwca 1873 art. 35 ponoszenie kosztów sił po- 
mocniczych do prowadzenia rachunków z obrotu 
okręg. funduszów szkolnych cięży wyłącznie na 
skarbie państwa. W końcu sprzeciwił się wnio- 
skowi odraczającemu ks. A Sapiehy. 

Ks. Sapieha coinął swój wniosek, domagał się 
tylko imiennego głosowania, nie znalazł jednak 
dostatecznego poparcia. 

Przystąpiono do głosowania. Za wnioskiem ko- 
misyi głosowało 33 posłow, przeszedł więc wnio- 
sek p. Męcińskiego. Dla spóźnionej pory AA 3) 
dalszą rozprawę szczegółową odroczył p. marsza- 
łek do dnia następnego. 

Nowych wniosków weszło dwa: 

a) Posła Wasilewskiego o zmianę kie- 
runku krajowej drogj Lwów-Stojanów, tak, aby 
z Radziechowa poszła do granicy ; 

b) posła Bobrzyńskiego do zmiany usta- 
wy © pijaństwie. Następne posiedzenie jutro, 
t. j. dnia 7. 


(XII. posiedzenie s d. 7 października ) 
.Faców, 7 paźdtiernika. 

Na posiedzenie przybył JE. minister skarbu 
dr. Julian, Dunajewski. 

Odczytano następujący spis petycyj: 

Gmina Brody o prawo poboru opłaty kopytko- 
wego na dalsze lat 8. — Bronisława Jamińska, 
dyrektorka szkoły fróblowskiej w Stanisławowie 
o subwencyę. — Wilhelmina Perlfeld -Szustrowa 
o obuiżenie taksy przenośnej od kontraktu nabytej 
realności w Krakowie. — Wiktorya Januszewska, 
wdowa po nauczycielu o zapomogę. — Paulina 
Obersks wdowa po dyrektorze szkół o zapomo- 
gę. — Julia Reschitz, wdowa po oficyaliście pry- 
watnym, o zapomogę. — Gm. Folwarki wielkie 
o uwolnienie od zapłaty kosztów leczenia Fran- 
ciszka Moczkowskięgo. — Marcin Łachman w 
sprawie zniesienia wyroku sądowego w sprawie 
o gospodarstwo pod L k. w Biskupicach. — Gmina 
Wiśnicz nowy 0 zezwolenie na pobór opłat 
gminnych od trunków spirytusowych, tudzież 
od poboru kopytkowego. — Gmina Prądnik Czer- 
wony o przeistpczenie tamtejszej szkoły na 2-kla- 
sową. — Miasto Kraków o subwencyę na za- 
kupno zbiorów artystycznych p. Schmida (Cią- 
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Cóż więc dziwnego, że podobnego gatunku de- 
morslizatorowie nie zdołali wzbudzić dla siebie 
sympatyi uczniów, owszem, narażają się na branie 
od nich po twarzy? 

Począwszy od kurstora samego Apuchtina, 
bardzo wielu profesorów zostało przez uczniów 
opoliczkowanych. Zacytuję kilka: Dołkiewicza, 
nauczyciela łaciny, dawniej w IV gimnazyum, a 
obecnie w progimnazyum w Warszawie; sławne- 
go także z napisania głupiej geografii, o której 
powyżej była wzmianka, Lebiediewa, profesora 
w Włocławku ; Motianowicza, dyrektora gimna- 
zyslnego w Piotrkowie; ks. Śławikowskiego i 
wielu, wielu innych, 

Gdy pewnego dnia jakiś wypoliczkowany pro- 
fesor stawił się przed Apuchtinem składając w 
jego ręce dymisyę, kurator dymisyi nie przyjął 
i powiedział : 
„= Wyłaj stoimy nad podobnego rodzaju gru- 
biaństwa. Nasze zadanie jest stanowiska nie opu- 
szezać , bo gdyby każdy wypoliezkowany poda- 
wsł się do dymisyi, to po dwudziestu czterech 
godzinach, nie byłoby w Polsce ani jednego Ro- 
syanina profesora. 

„Wiadomo, że p. Apuchtin z tych też wzglę- 
dów, pozostał na swem stanowisku. 
;Złodziejstwo i branie kubanów, są tax przy” 
wiązane do życia każdego Moskala, że stanowi to 
poniekąd jego maturę dragą, bez której żyćby 
nie mógł. Pan karstor Apuchtin wie dobrze prze- 
cież o tem, kiedy w kancelaryi pewnego gimna- 
zyum w gronie profesorów powiedział : 

— Wiem, Że wszyscy tu złodzieje, chciałbym 
wszakże wiedzieć, kto największy złodziej. 


(C. d. n.) 
-RRR 
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żyńskiego dla mazeum narodowego. — Rada wykonawczej Wydziału krajowego. 


szkolna miejscowa w Krowodrzy o przyznanie 
temu nauczycielowi płacy według klasy drugiej. 
.— Gmina Potoczek o uwolnienie od zapłacenia 
datku konkurencyjnego do budowy cerkwi w Soia- 
tynie. — Jan Sołtykiewicz, rygorozant wetery- 
naryi, o zapomogę. — Towarzystwo politechni- 
czne we Lwowie o zmianę ordynaeyi wyborczej. 
— Berko Trenczar, dzierżawca myta w Grabo- 
wniey o opust czynszu dzierżawnego. — Netti 
Holländer o subwencyę celem rozszerzenia fabry- 
ki robót szydełkowo-drutowych. — Sambor, 
Wydział powiatowy o wyjednanie, z powodu klę- 
ski powodzi, ulg w sprawie nabycia soli bydlę- 
cej. — Właściciele dóbr Medenice w sprawie 
regulacyi Dniestru i dopływów. — Ropczyce, 
Wydział powiatowy w sprawie budowy kolei że- 
laznej. — Towarzystwo pedagogiczne w Ropczy- 
cach w sprawie zmiany ust. szkolnej — Gmi- 
na Czarny Dunajec o reorganizacyę szkoły na 
3 - klasową. Miasto Żółkiew o bezprovento- 
wą pożyczkę 40.000 złr. na budowę koszar. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad budże- 
tem szkolnym. 

Bez dyskusyi przyjęto wszystkie rubryki wy- 
datków, według wniosków komisyi. 

Do rubryki „zysk ze sprzedaży książek szkol- 
nych“ wniósł p. Zoll rezolucyę, wzywającą Radę 
szkolną, ażeby na przyszłość drukowano elemen- 
tarz w 2 częściach t. j. każdą część osobno, gdyż 
cena obecna elementarza (38 ct. ) jest za wyso- 
ka. Wniosek przyjęty. Wszystkie dalsze rubryki 
dochodów, jak i następującą rezolucyę, propono- 
waną przez komisyę budżetową: 

„Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w celu uzyska- 
nia z c.k. skarbu państwa dla okręgowych inspe- 
ktorów przy szkołach ludowych należytego upo- 


sażenia, a w szczególności także potrzebnej dla 


wspierania ich przez remuneracye i zapomogi 
dotacyi, na drodze właściwej odpowiednie po- 
czynił kroki* przyjęto bez dyskusyi, w końcu zaś 
uchwalono cały budżet w 3 czytaniu. 

Następnie odczytał p. Abrahamowicz 
sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię- 
ciu rachunków funduszu  propinacyjnego za 
r. 1882. 

P. Russocki podnosi z uznaniem, że fun- 
dusze propinacyjne są ulokowane w listach To- 
warzystwa Kredyt. ziemskiego i wyraził nadzieję, 
że i w przyszłości tak będzie. 

P. Golejewski wniósł rezolucyę, wzywają- 
cą Wydział krajowy do umieszczenia funduszów 
propinacyjnych w biletach Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. 

P. Marszałek oświadczył, że rezolucyi tej, 
nie może podać do poparcia, sprzeciwia się bo- 
wiem ona ustawie. 

Nastąpiła wymiana zdań między p. Golejew- 
skim i p. marszałkiem a gdy p. marszałek nie 
chciał podać rezolucyi do poparcia, p. Głolejew- 
ski zapowiedział protest przeciw zarządzeniu p. 
marszałka. 

P. Lasocki zwrócił uwagę Ra zbyt rozmna- 
żającą się liczbę kramów po wsiach, w których 
przeważnie sprzedają likiery. 

Ksiądz Sieczyński skarżył się, że sklepom 
chrześciańskim wskutek denuneyacyi arendarzy, 
wyznaczają coraz wyższe podatki. 

W końcu przyjęto sprawozdanie komisyi do 
wiadomości. 

Sprawozdanie o budowie gmachu sejmowego 
wykazuje koszta budowy w ogólnej kwocie 1812019. 
Przeciw przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
przemawiał p. Antoniewicz, żądając odesłania ta 
kowego napowrót do Wydziału krajowego. Wnio- 
sek ten jednak nie znalazł należytego poparcia. 
P. Antoniewiczowi odpowiedzieli pp. Mieroszo-- 
wski i Pietruski, poczem Izba uchwaliła przyjąć 
sprawozdanie Wydziału krajowego do wiado- 
mości. 

Na wniosek p. Zawadzkiego uchwalił 
Sejm wyrazić uznanie członkom komitetu arty- 
stycznego. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o petycyi komitetu Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego w przedmiocie ulg w po- 
datku gruntowym, z powodu klęsk zrządzonych 
tegoroczną powodzią. Sprawozdanie to podaliśmy 
w jednym z poprzednich numerów. 

P. namiestnik Zaleski oświadczył, że ze- 
zwolenie na takie ulgi, jakich komisya się do- 
maga. jest dla rządu wręcz niemożliwem. W gra- 
nicach możliwych zrobi rząd wszystko co tylko 
dla ulżenia nędz” za stosowne uzna. 

P. Wł: Wolański wniósł rezolucyę do rzą- 
du o wypracowanie ustawy regulującej na przy- 
szłość opusty podatkowe w razie klęski elemen- 
tarnej. 

P. Męciński polemizował ze stanowiska 
prawniczego z p. namiestnikiem usiłując zbić 
twierdzenie jakoby rząd nie był uprawniony do 
zezwolenia na żądane przez komisyę ulgi. 

Sprawozdawca p. A. Sapieha podniósł, że 
komisya musiała uwzględnić nie tylko małych 
właścicieli, lecz i większych, którzy stosunkowo 
więcej jeszcze są dotknięci. Klęska tegoroczna 
była nadzwyczajną, dlatego też mamy prawo wy- 
magać od rządu środków nadzwyczajnych. Na za- 
rzut p. namiestnika, że gminy same nie żądają 
tyle ile dla nich żąda komisya, odrzekł sprawo- 
zdawca, że gminy nawet przy największej klęsce 
boją się i nie umieją nawet upominać się o pomoc. 
doznawszy aż nadto wiele zawodów. Przy głoso- 
waniu utrzymał się wniosek komisyi. jak również 
wniosek p. Wł. Wolańskiego. 

Poczem przystąpiono do załatwienia petycyj, 
obciążających budżet; mianowicie: 

a) Izraela Zimmermana, dzierżawcy myta kra- 
jowego w Podwołoczyskach, o wynagrodzenie 
strat i zwolnienie z kontraktu. 

b) Błażeja Marczaka, pisarza w szpitalu lwow- 
skim, o przyznanie emerytury. 

Co do pierwszej wnosiła komisya odesłać do 
Wydziału krajowego do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia — na wniosek jednak posła O- 
hrymowieza i po dłuższej dyskusyi, Izba 
przeszła nad petycya do porządku dziennego. 

Druga petycya wywołała długą i wesołą dy- 
skusyę, z powodu niewłaściwej stylizacyi wnio- 
sku. Wniosek ten brzmi: Sejm raczy uchwalić: 
„Błażejowi Marczakowi. pisarzowi przy Szpitalu 
lwowskim, który zostaje przeniesiony w stan spo- 
czynku, wyznacza się roczną emęryturę w kwo- 
cie 700 złr. a> do końca życia.“ 

P. Hausner w wybornem przemówieniu 
sprzeciwia się temu wnioskowi, ponieważ Sejm 
przypuszczając go, wkraczałby w zakres władzy 
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Gdyby jakaś 
wielka klęska zniszczyła wszystkie nasze ustawy 
sankcyonowane i niesankcyonowane i w ogóle 
wszystkie dokamenia o zadaniu i działaniu Sej- 
mu, a tylko wniosek komisyi petycyjnej ocalał, 
(ogólna wesołość) przyszły badacz miałby wyso- 
kie wyobrażenie o władzy naszego Sejmu. Mow- 
ca wnosi, ze względu, że biedny petent nie po- 
winien pokutować za komisyę petycyjną (weso- 
łość) odesłać petycyę do Wydzisłu krajowego z 
poleceniem, aby jeszcze tej sesyi, złożył sprawo- 
zdanie (oklaski). 

Po obronie sprawozdawcy hr. Golejawskiego, 
który winę stylizacyi zepchnął na biuro marszał- 
kowskie, Izba wśród ogólnego śmiechu przyjmu- 
je wniosek p. Hausnera. 

W końcu załatwiono jeszcze szereg petycyj 
budżetu nieobciążających, przekazując je bądź 
Radzie szkolnej, bądź Wydziałowi krajowemu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego odczytano 
wniosek p. Rusockiego o lokowanie funduszów 
propinacyjnych w listach Tow. kred. ziems., u- 
znano go naglącym i odesłano do komisyi bud- 
żetowej. Koniec posiedzenia o god. 3; następne 
we środę. 


rozpoczęcia według możności już z przyszłą wio- 
sng nagłych robót ochronnych mają być bezzwło- 
cznie rozpoczęte przez techniczne organa rządo- 
we badania dzikich potoków górskich irzek w o- 
kolicach nawiedzonych powodzią. 

Ze względu na nieodzowną potrzebę podjęcia 
robót górskich w Karpatach na większą skalę 
proponuje wreszcie Wydział krajowy wyjednać u 
rządu: 

a) odpowiednią rozległości lasów, oraz potrze- 
bie ochrony lasów i zadrzewienia nagich stoków 
w górach, organizacyą technicznej i nadzorczej 
rządowej służby lasowej w naszym kraju; podział 
kraju na okręgi lasowe z szczególnem uwzglę- 
dnieniem potrzeby nadzoru lasów górskich i przy- 
szłych zalesień, utworzenie dwóch inspektoratów 
lasowych (dla dorzecza Wisły i Dniestru), a prze- 
dewszysikiem pomnożenie liczby techników iaso- 
wych z8 przynajmniej na 50 (w Tyrolu bowiem 
oa przestrzeń lasów o połowę mniejszą przypada 
52 techników rządowych lasowych), oraz ustano- 
wienie odpowiedniej liezby dozorców łasowych ; 

b) zmianę w drodze usiawodawczej postano- 
wień karnych ustawy lasowej dla lasów górskich, 
ażeby kara wymierzona przewyższała korzyści wy- 
pływające z przekroczenia ; 


da | c) rozszerzenie szkoły rządowej dla kandyda- 


Akcya pomocnicza i regulacyjna. 


Ze sprawozdania, jakie Wydział krajowy przed- | nalu nadzorczego dla przyszłych zalesień. 


siawia Sejmowi w sprawie „akcyi pomocni- 
czej z powodu tegorocznej katastro- 
fy powodziowej*, podajemy następne 8zcze- 


Przegląd polityczny. 


óły. 

Wnioski Wydziału krajowego idą w dwóch kie- 
ruukach, mianowicie odnoszą się do udzielenia 
pomocy doraźńej ze skarbu kraju i państwa, oraz 
do zarządzeń potrzebnych dla zasłonięcia w przy- 
szłości kraju od powodzi (regulacya rzek). 

1) Tytułem pomocy doraźnej proponuje Wy- 
dział krajowy w myśl uchwały Koła sejmowego 
z dmia 5 b. m. (o czem donosił nam już nasz 
korespondent lwowski) udzielenie z fanduszów 
krajowych 200.000 złr. na zapomogi dla gospo- 
darzy wiejskich dotkniętych klęską, oraz wyje- 
dnanie ze skarbu państwa dalszej zapomogi w wy- 
sokości 300.000 złr. na wyżywienie ludności do 
zbiorów przyszłorocznych i przezimowanie inwen- 
tarza, tudzież bezprocentowej zaliczki w kwocie 
350.000 złr. na zakupno nasion na zasiewy jare 
na warunkach określonych ces. rozporzadzeniem 
z dnia 28 lipca r. b. (t. j. zwrotnej w sześciu 
równych ratach rocznych, począwszy od 1 sty- 
cznia 1886 r ) 

2) Daleko ważniejszą jest część druga sprawo- 
zdania Wydziału krajowego, traktująca o robotach 
ochronnych , regulacyjnych i górskich na tych 
rzekach, które ciągłe klęski powodziowe na kraj 
sprowadzają, a w roku bieżącym spowodowały tak 
straszną katastrofę. 

myśl przeprowadzonego w sprawozdaniu 0 
popieraniu przedsiębiorstw melioracyjnych (poda- 
nem dosłownie w naszem piśmie) podziału robót 
regulacyjnych i meliorscyjnych na trzy kategorye 
przedkłada Wydział krajowy Sejmowi wnioski od- 
noszące się do regulacyi rzek spławnych i gra- 
nicznych (1 kategoryi), której koszt według naj- 
wyższego rozporządzenia z dnia 30 października 
1830 r. ponosić ma wyłącznie skarb państwa. 
oraz budowli ochronnych , regulacyjnych i gór- 
skich na większych nie-państwowych rzekach, 
które nie dsdzą się wykonać przy pomocy pań- 
stwowego funduszu melioracyjnego, lecz wyma- 
gają według $ 1 ustawy melioracyjnej odrębnego 
traktowania (2 kategorya). 

Co do 1 kategoryi podnosi Wydział krajowy 
konieczność przyłączenia przez rząd do zostają- 
cych dotychczas pod pieczą państwa rzek spła- 
wnych następnych dalszych przestrzeni rzek: 

Wisły od ujścia Białej do Krakowa; 

Raby od połączenia ze Stradomką pod Pierz- 
chowem do ujścia do Wisły; 

Dunajca od połączenia z Poprzdem do Zgłobice; 

Sanu od Przemyśla do ADIO 

Dniestru od Rozwadowa do Żurawna. 

Roboty regulacyjne na tych rzekach mają być 
wykonane w latach dziesięciu, począwszy od ro- 
ku 1885 wyłącznie kosztem skarbu państwa, ro- 
boty zaś ochronne (wały) z funduszów zapomo- 
gowych udzielonych z powodu klęski powodziowej. 

Na drugiej kategoryi rzek, do których Wydział 
krajowy zalicza: 

a) dopływy Wisły: Sołę, Skawę; Rabę od 
połączenia ze Stradomką w górę; Dunajec od 
połączenia z Popradem w górę wraz z Białą, Ło- 
sosiną, Kamienicą i Popradem ; Wisłokę od Miel- 
ca w górę z Wielopólką, Ropą i Jasiółką; San 
od Przemyśla w górę z Wisłokiem, Wiarem i 
Wyrwą; 

b) Duiester i dopływy: Dniester od roz- 
wadowa w górę wraz ze Strwiążem, Błozewką, 
Bystrzycą, Tyśmienicą i Nieżachówką (Kłodnicą); 
Stryj z Oporem, Swicę, Łomnicę, Bystrzycę so- 
łotwińską i nadwórniańską, wreszcie Gniłą Lipę; 

mają być roboty ochronne, regulacyjne i gór- 
skie wykonane wspólnym kosztem pań- 
stwa, kraju i interesowanych w prze- 
ciągu lat dziesięciu począwszy od r. 1885. 

Na częściowe pokrycie kosztów tych robót 
przeznaczy kraj 3,500.000 złr. pod warunkiem, 
jeżeli skarb państwa przyczyni się datkiem złr, 
9,500.000; udział zaś stron interesowanych ma 
być wymierzonym podobnie, jak w Tyrolu po 
powodzi w roku 1882 w drodze osobnej ustawy 
krajowej. 

Z udziałów państwa, kraju i stron interesowa- 
nych ma być utworzonym oddzielny fundusz 
regulacyjny, z którego pokryte będą koszta 
budowy i zarządu, oraz koszta konserwacyi robót 
w czasie budowy. 

Administracyą tego funduszu, równie jak i uło- 
żeniem programu, projektowaniem i wykonaniem 
hudowli ochronnych i regulacyjnych, tudzież ro- 
bót górskich, wreszcie repartycyą kosztów przy- 
padających na interesentów zajmie się ustanowio- 
na w tym celu „komisya krajowa dla re- 
gulacyi wód* zsiedzibą we Lwowie, pod prze- 
wodnietwem namiestnika, w skład której wejdzie 
4 delegatów rządu, 5 delegatów Wydziału krajo- 
wego i 2 delegatów kraj. Towarzystw rolniczych. 
Liczba członków i zakres działania tak komisyi, 
jak i stałego jej Wydziału określone będą przez 
rząd, w porozumisniu z Wydziałem krajowym 
w drodze administracyjnej. 

Celem zebrania dat potrzebnych do zestawienia 
przybliżonych kosztów projektowanych robót, oraz 
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maczonych z JMond'a, o których niebawem po- 
mówimy. 

O działalności moskalofłów galiceyj- 
skich piszą Petersburskija Wiedomosti". Przy- 
byli z Kijowa do Moskwy znani rosyjscy 
patryoci i bojownicy z polsko-katolicką intry- 
gą w Galicyi: o. Naumowicz i redaktor gazety 
Słowo, p. W. M. Płoszczańskij, Dopiero co zwol- 
nieni z austryackiego więzienia, przybyli zrazu 
do Kijowa na jubileusz uniwersytecki, a następ- 
nie nie chcieli powrócić do swojej rodzinnej zie- 
mi nie zwiedziwszy Moskwy, która w ich 
oczach nie przestaje być ogniskiem 
życia sławiańskiego i potęgi rosyj- 
skiej. Wrażenie braterskiego przyjęcia, jakiem, 
w całej ich podróży po Rosyi witano obydwóch 
galicyjskich „diejateli* zachowają oni 
jako najlepsze wspomnienie z całej wycieczki. 
Nigdy nie przerywające się jednoczenie między 
wielką i małemi częściami ludu rosyjskiego po- 
zyskało nowe, dla wszystkich widome świadec- 
two. Pocieszająca to rzecz pomyśleć, że i zjazd 
trzech cesarzów także w pewnej mierze znamio- 
nuje pomyślny zwrot w losach rosyjskiej 
Galicyi. Ożywione a trwożliwe rozprawy pol- 
skiej zagranicznej prasy dość jasno wskazywały, 
że taki zwrot przewidywano także w przeciwnym 
obozie. O ile to przy konstytucyjnym austro-wę 
gierskim systemie jest możliwem, mówiła także 
o tem i tameczna prasa rosyjska. Tak 
np. Słowo, którego redaktor znajduje się obe- 
cenie w Moskwa, mów:: „(łosiciele nieprzy- 
jaźni i rozterek muszą zamilknąć. lluzya wojny 
Niemiec i Austro-Węgier przeciw Rosyi i w na- 
stępstwie tego wskrzeszenia Polski — rozwjała 
się jak marzenie“. Wspominając o niedawnej 
nietaktowanej mowie hr. Wojciecha Dzieduszye- 
kiego, który wystąpił ze słynną ideą jagiel- 
lońską, toż samo Słowo robi trafaą uwagę, że 
Polacy wpadli w matnię, kiedy im przyszła chęć 
przypomnieć dyplomacyi europejskiej o swoich 
roszczeniach i wyrządzili tylko sobie samym nie- 
małą szkodę. „Polska sprawa, mówi Słowo, jak 
i zawsze dawnemi ezasy, tak również i teraz 
tchnie rewolucyą, a tymczasem przywódcy Pola- 
ków wszędzie mówią o lojalności i wiernopodań- 
stwie. Hr. Dzieduszycki jaśniej wykrył prawdzi- 
we cele swojej partyi. Cóż może być natural- 
niejszego, jeżeli w tak niezręcznem położeniu, 
w jakie wpadli Polacy z winy jednego ze swo- 
ich, zatrąbili znowu do odwrotu, t. j. do daw- 
nych obłudnych frazesów gwojego wiernopodań. 
stwa“. Na szczęście, kończą Petersb. Wied. ga- 
licyjscy Bosyanie odnezyli się już wierzyć 
i jeżeli dopatrują możności pomyślnego zwrotu, 
to tylko przez najwyższą władzę austryscką, po- 
budzoną ku temu politycznemi stosunkami z Ro- 
8y“. ý 
Świadectwo to lojalności dla galicyjskich Ro- 
syan wydane przez Petersb. Wiedom. nie potrze- 
buje komentarza. 

Dyrektor ruskiego gimnazyum àk a- 
demickiego we Lwowte radca szkolny p, 
Bazyli Ilnicki zaprzecza w odezwie pomieszczonej 
w Gasecie Narodowej doniesieniu tegoż dzien- 
nika, jakoby istniała w ogóle odezwa Iwana Nau- 
mowicza, wzywająca uczniów gimnazyainych du 
opuszczenia Austryi I przyjęcia prawosławia. — 
W dopisku Gazeta Narodowa obstaje przy swo- 
jem doniesieniu i raz jeszcze twierdzi, że kilku 
uczniów tegoż gimnazyum wyjechało przez Brody 
do Rosyi. 

Czeska większość sejmowa w Pra- 
dze zwróciła podobnie jak my szczególną uwa- 
gę na statut organizacyjny państwo- 
wych kolei żelaznych i uczyniła wniosek, 
wybrania komisyi z 5 członków złożonej, w celu 
rozpatrzenia wpływów wzmiankowanego statutu 
na stosunki narodowe i Narodowo-ekonomiczne 
w Czechach. Już na pierwszem posiedzeniu przy- 
szedł komitet do przekonania, Że statut zagraża 
czeskiej narodowości i szkodzi interesom gospo- 
darstwa krajowego. 

Sejm czeski zamknięty zostanie d. 18 bm. 
Zgromadzenie robotników, obradujące nad kwe- 
atyą święcenia niedzieli, przybrało charakter tak 
burzliwy, iż komisarz rzędowy rozwiązał takowe. 
W Opawie zabroniono metingu, na którym de- 
putowany Schoenerer miał mieć wykład o refor- 
mie ekonomicznej. 

Podług N. fr. Presse uchwalono na ostatniem 
posiedzeniu rady marszałków w Peszcie now 
plan organizacyi artyleryi, dla przepro- 
wadzenia którego wspólne ministerstwo wojny 
zarząda nadwyżki 280.000 złr. w budżecie zwy- 
czajnym. Wedtug tego planu ma być wprowa- 


tów na nadzorców lasowych w Bolechowie, oraz 
pomnożenie liczby stypendyów dla uczniów tej 
szkoły celem przysposobienia potrzebnego perso- 
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nieszczęśliwych unitów podlaskich do cara, tło- 


puścił się niesłychanej zbrodni, iż podobnie 
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dzona większa jednolitość w organizacyi artyleryi, 
i każdy z korpusów, z wyjątkiem 15, stojącego 
w Bosnii i Hercegowinie, otrzyma własny kor- 
pus artyleryi. 

Namiestnietwo Dolnej Austryi zawiadamia ma- 
gistrat wiedeński o rozwiązaniu Izby han- 
dlowo-przemysłowej Austryi Dolnej 
zarządzonem rozporządzeniem ministra handlu 
z d. 80 z. m. Równocześnie z tem rozporządze- 
niem zarządzone zostały nowe wybory. Nie jest 
jednak rzeczą pewną, czy to rozporządzenie mo- 
że być wykonanem. Na wczorajszem posiedzeniu 
wiedeńskiej Izby handlowo-przemysłowej omawia- 
no rozwiązenie Izby, ogłoszone urzędowo już od 
kilka dni. Nowe wybory muszą być przeprowa- 
dzone podług nowego regulaminu wyborczego, 
ponieważ zaś lista wyborców obejmująca w Au- 
stryi Dolnej przeszło 40 tysięcy nazwisk, musi 
być na nowo sporządzona, a praca ta wymaga 
najmniej dwóch miesięcy czasu, przeto nawet 
myśleć nie można o matychmiastowem przedsię- 
wzięciu nowych wyborów. 

Stowarzyszeniu czeskiemu, które się 
ma założyć w Wiedniu, a którego celem jest 
„wyniesienie języka czeskiego do rzędu języka 
krajowego w Niższej Austryi* odmówiło namie- 
stnietwo zatwierdzenia statutów ze względów for- 
małnych. Przyczyną ustęp statutu, orzekający, iż 
chociaż językiem urzędowym stowarzyszenia jest 
czeski, wolno nie znającym go, posługiwać się 
innym językiem. Przeciwko temu orzeczeniu na- 
miestnictwa wniósł komitet rekurs. 

W Sejmie dolno -austryackim napadat pater 
Knab na wniosek komisyi względem udzielenia 
subwencyi w kwocie 2000 złr. niemieckie- 
mu stowarzyszeniu szkolnemu, które 
przekracza statuta i jest stowarzyszeniem walki, 


podburzająco. W odpowiedzi na to rzucają się 
Weitlof, Suess i Magg gwałtownie na rząd za 
rzekome protegowanie Sławian. Namiestnik Pos- 
singer zaprotestował przeciwko wycieczkom Mag- 
ga. W imiennem głosowaniu subwencya została 
przyzwolona. 


Zarja dowiaduje się, iż dla szczegółowego zba- 
dania ostatnich wypadków studenckich 
w czasie uroczystości jubileuszu uniwersytetu, 
przybył do Kijowa delegowany specyalnie urzę- 
dnik z Petersbarga. 


Obroną prezydenta francuskiego gabineiu zaj- 
muje się szczerze dziennik La Paix, który zbija 
twierdzenia szowinistów francuskich, dopatrują- 
cych się w fakcie zbliżenia się Francyi do Nie- 
miec „zdrady* ze strony naczelnika dzisiejszego 
rządu. Ciekawy ten artykuł zawiera następujący 
ustęp: „Najcięższym zarzutem, jaki czynią repu- 
blice przeciwnicy obecnego urządzenia, jest odo- 
sobnienie Francyi w koncercie mocarstw euro- 
pejskich. Tak przecież nie jest. Weźmy np. ży- 
wo nas obchodzącą sprawę egipską, a rozpatrzy w- 
szy sie w sytuacyi, przyznać musimy, iż działal- 
ność Francyi jest zupełnie zgodna z tem, co czy- 
nią kontynentalne mocarstwa. Nikt nie wyklucza 
republiki od wglądania w przebieg interesów te- 
go kraju, nikt nie uważał, aby przeciwko naszym 
projekiom występowało którekolwiek z mocarstw. 
Stosunki w Europie tylko na korzyść Francyi 
przemawiają. Powinniby więe przeciwnicy rządu 
przekonać się, że Francya działa w zgodzie z Eu- 
ropą. Opisawszy następnie zachowanie się Fran- 
cji wobec protesta w sprawie umorzenia długu 
egipskiego La Paix mówi: Cóż uczynił takiego 
rząd nasz, że aż grożą mu nieprzyjaciele publi- 
cznem oskarżeniem przed Izbami? Otóż tej do- 


jak Niemcy, wystąpił przeciwko projektowi 
rzekomógo uregulowania finansów egipskich. Po- 
rozumiewał się z Niemcami, z zwycięzcą Sedanu 
zawiązał rokowania, przyjął pomoc ks. Bismarka, 
oto dowody jego zdrady stanu! A więc zapewne 
sądzą ci, którzy od czei i wiary odsądzają Fer- 
ryego za to, że rozsądną prowadzi politykę, iż 
patryotyzm zawsze i jedynie objawiać się powi- 
nien nieubłaganą nienawiścią do Niemców, na- 
wet wtedy, gdy pokazywanie takich uczuć szko- 
dzić musi interesom naszego kraju? Uczucia nie 
powinny nigdy panować nad rozsądkiem, Ten 
silniejszy, kto stłumi niejeden objaw niechęci, 
aby wyzyskać okoliczności na swoją korzyść zaw- 
sze, kiedy się potemu nadarza sposobność. Dzi- 
siejsza polityka Francyi I stosunek, jaki ją łączy 
z Niemcami, nie wyklucza przecież myśli odwetu 
w przyszłości, ale nacóż darmo miotać pogróżki 
i drażnić sąsiada, który potęgą swą bądź cobądź 
zasługujs na powstrzymanie się z naszej strony, 
niejeżeli już nie w innym, to z pewnością w ce- 
lu własnego bezpieczeństwa”. 

Spotkanie się wojsk francuskich z chiń- 
skiemi tak w Vonkinie jako też i na wyspie For- 
mozie jest wypadkiem o tyle ważnym, że obalił 
mylne przypuszczenia, jakoby Francuzi jedynie 
z bandami „czarnych flāg* mieli do czynienia. 
Że sprawozdań o spotkaniu krwawem na rzece 
Lochnau, oraz z depesz donoszących o dość tru- 
dnym przebiegu akcyi na Formozie przekonano 
się, że Chińczycy posłali regularne wojska na- 
przeciw Francuzów. Wiadomość ta wywołała nie- 
jaką trwogę pomiędzy tymi, co bezwzględnie za 
dalszą wojną się oświadczali. Jedynie co dodaje 
otuchy p. Ferryemu i jego politycznym stronni- 
kom, to zajęcie Kelungu. Zdobycie tej miejsco 
wości ważnem jest dla Francyi głównie z powo- 
du, iż posiada obfite kopalnie węgla, co nawet 
na wypadek wojny wiele przyczynić się może do 
pomyślnego jej przebiegu. 


Z wielką wytrwałością broniony przez holen- 
derskiego ministra Heemskerka wniosek rew i- 
zyi konstytucyi, zwłaszcza w artykule do- 
tyczącym spraw następstwa tronu, został przez 
pierwszą Izbę uchwalony i to prawie jednogło- 
śnie (31 głosami przeciw 3). 


i tic w Rz 
Sprawy sądowe. 


Skrytobójcze morderstwo w Lutczy, 
Kraków, 7 paśdsiernika. 
(Ciąg dalszy.) 

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się dopie- 
ro o godzinie */46, z powodu pogrzebu ś. p. 
Chmnrskiej, matki sędz'ęgo przysięgłego p. Ro- 
mana Ohmurskiego. Odczytano jeszcze ras proto- 


na którego posiedzeniach mówcy przemawiają 


kół oględzin zwłok, tudzież pierwszy protokół 
sekcyjny zwłok, sporządzony przez sąd powiato- 
wy w Strzyżowie, poczem przystąpił przewodni- 
czący do przesłuchania znawców sądowych leka- 
rzy prof. dr. Browicza i prysmaryusza dr. Zuław- 
skiego. Co do stanu umysłowego i fizycznego 
M. Stochlińskiego orzekli ci biegli, iż Stoehliń- 
ski był zdrów od urodzenia, iż nie wykazuje ża- 
dnego dziedzicznego zboczenia umysłowego; pa- 
mięć jego nie została w niczem naruszouą ani 
z powodu aresztowania, ani wskutek mniemane- 
go pobicia przez żandarmów, ani wreszcie cho- 
rób przebytych. Cierpienia te przeminęły nie 70- 
stawiając na pamięci badanego żadnego skutku. 
Zdaniem lekarzy sądowych przebycie tyfusu pla- 
mistego przez M. Stochlińskiego w więzieniu 
w Rzeszowie było również bez wpływa na jego 
władze umysłowe. Zachowanie się jeg» w tym 
czasie tudzież w czasie niniejszej rozprawy wyka- 
zuje, iż jest umysłowo zdrowym. Co do preparatu 
wyjętego przy sekcyi ze zwłok Franciszki Mni- 
ehowej potwierdzili lekarze zdanie i zapatrywa- 
nie przedpołudniem przesłuchanych lekarzy jako 
świadków doc. dr. Marsa i dr. Jana Rosnera, 
asystenta prof. Browicza, w czasie nadesłania 
preparatu do zbadania. Oo do siekiery i włosów 
na nich przyschniętych to orzekli biegli, iż wło- 
sy te pochodziły z głowy ludzkiej, było ich je- 
dnak tak mało, iż trudno skonstatować, czy po- 
chodziły z głowy zamordowanej Franciszki Mnich. 
Co do złamania szczęki dolnej znalezionego na 
zwłokach Franciszki Mnich orzekli lekarze, iż 
przyczyna złamania musiała być bardzo silna 
ı złamanie to powstało w skutek bardzo silnego 
uderzenia, możliwe było uderzenie z boku sie- 
kierą, lecz musiałoby być wykonane z bardzo 
silnym zamachem. Uderzenie en face wykluczają 
lekarze, przypuszczając możebność wszystkich in- 
nych. Co do poderżnięcia gardła, to wyjaśniają 
ua obrazie przedstawiającym wnętrze gardła tu- 
dzież okolicy poderżnięcia na trupie Franciszki 
Muich. Także dali lekarze wyjaśnienie itak co do 
parowu Jana Dudka, jako też co do piwnicy 
Mojżesza Rittera ze stanowiska sądowo-lekar- 
skiego. 

Na rozliczne pytania obrońców dali lekerze 
żądane wyjaśnienia, W końcu nadmienić wypu- 
da, iż trybunał mie przychylił się do żądania u- 
więzienia Chiela Neumana, pozostawiając c. k. 
prokuratoryi dowolne tegoż ściganie poza obrę- 
bem sali rozpraw. 


Kraków, 8 października. 


Na wstępie oznajmia przewodniczący trybuna- 
łu, że zastępca sędziego przysięgłego dr. Jawor- 
ski wniósł podanie o uwolnienie go od dalszego 
pełnienia obowiązku przysięgłego z powodu roz- 
poczęcia wykładu na klinice i że go z tego po- 
wodu uwalnia. 

Następnie odczytano orzeczenie znawców, pp. 
dr. Browicza i Żuławskiego, na piśmie wydane- 
go, o orzeczeniu obducentów pierwotnych w Lut- 
czy, zwłok Franciszki Mnich, z wyjaśnieniem nie- 
dokładności orzeczenia tego przy podaniu praw- 
dziwej przyczyny śmierci Franciszki Mnich. Da- 
lej odezytano protokół orzeczenia lekarzy co do 
złumanej szczęki, przyczem obrońca, dr. Rosen- 
blatt podniósł okoliczność, że na szczęce znajdu- 
ją się wszystkie zęby, odczytano protokół z d. 
2 lntego 1844 r. po raz trzeci przedsiewziętej 
exhnmacyi zwłok, celem wyjęcia czaszki i szczę- 
ki do badania dla Wydziału lekarskiego wszech- 
nicy Jagiellońskiej. Wreszcie odczytano orzecze- 
nie tegoż Wydziału. Przed zamknięciem postę- 
powania dowodowego, odczytano prokokół z d. 
3 kwietnia 1882 z opisaniem placu idealnego 
znalezienia trupa Franciszki Mnich, całej realno- 
ści Mojżesza Rittera, z szezególnem uwzględnie- 
niem piwnicy, protokół miejscowości przez ko- 
misyę c. k. sądu krajowego w Krakowie, z przy- 
braniem znawców pp. Wrześniowskiego i Mar- 
wina w dniu 6 września 1883 przedsiewzięty;— 
dalej protokół z d. 9 września 1884 względem 
sprawdzenia, czyli Franciszka Mnich mogia, z 
brzegu do parowu wpaść — dalej doniesienie u- 
rzędu parafialnego w Lutczy, co do znalezienia 
zwłok i odezwę c. k. starostwa w Rzeszowie o 
nadaremuem poszukiwaniu Franciszki Mnich, — 
dalej protokół rewizyi u Chiela Felbera, proto- 
koła oględzin i opisania okazów zbrodni — na- 
stępnie doniesienie żandarmeryi o aresztowaniu 
Stochlińskiego i rewizyi domowej w celu odszu- 
kania siekiery i koszuli w domu Mojesza Rittera. 
Dalej odezwę dyrekcyi astronomicznego obser- 
watoryum, jaki stan meteorologiczny był w zi- 
mie z roku 1881 na 1882, następnie bardzo 
wiele dokumentów urzędowych i świadectw od- 
noszących się do wszystkicy trzech obwinionych, 
werdykt sądu przysięgłych w tej sprawie w dniu 
21 grudnia 1882 r. wydany, na podstawie któ- 
rego wszyscy trzej podsądni na karę śmierci za 
sądzeni zostali. — Na żądanie obrońcy p. dr. Ro- 
senblatta konstatuje przewodniczący, iż werdykt 
ten co do Gitli Ritter zapadł 9 głosami „tak' 
przeciw trzem „nie“. 

Ważnem było odezytaniepowodów dla których 
najwyższy trybunał w Wiedniu pod dniem 7 ma- 
ja 1583 r. dla niedokładnoćci i niejasności orze- 
czeń sądowo lekarskich, które służyły za podsta- 
wę osądzenia sprawy w Rzeszowie, wyrok z dnia 
21 grudnia 1882 r. zniósł — i polecił przepro- 
wadzenie nowej rozprawy przed sądem w Kra- 
kowie po zaczerpnięciu orzeczenia ze strony fa- 
kultatu lekarskiego w Krakowie. Po ogłoszeniu 
przez przewodniczącego uchwały trybunału. mo- 
cą której tenże nie przychyla się do żądania o- 
brońców pp. dr. Machalskiego i dr. Rosenblatta, 
aby cały skład trybunału udał się do Lutczy i 
przedsięwziął ponowne oględziny piwnicy — mo- 
tywując głównie tem, iż tamże było kilka komi- 
syj ze znawcami inżynierami. 

Na czem postępowanie zamknięto i rozprawę 
do dnia jutrzejszego odroczono. W tym czasie 
ułoży trybunał pytania, mające się stawić sędzior 
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Ostatnią przysługę zwłokom á. p. dra Francisa ~: 


ka Borońskiego oddała wozoraj liczna publiczność. 
Kondukt pogrzebowy rozpoczynali starcy i niewiasty 
z Tow. Dobroczynności, którego zmarły był długo- 


Kraków 9 Października 1884. 


letnim członkiem. Liczne duchowieństwo, wielu bar- 
dzo kolegów i przyjaciół zmarłego, radców sądu, 
członków Akademii Umiejętności, towarzyszyło po- 
chodowi. Trumna zarzuconą była wieńcami od ro- 
dziny i przyjaciół, Prezydent miasta z całą rodziną 
odprowadzał zmarłego aż do grobu. 

iubiieusz M. Bałackiego Komitet obywatelski, 
urządzający obchód dwudziestopięcioletniej pracy w 
zawodzie literackim M. Bałuckiego postanowił, iż 
obchód ten odbędzie stę d. 22 października. W dniu 
tym i Koło artystyczno-literackie podejmować będzie 
sympatycznego jubilata. 

Za dyspensą papieską oraz miejscowego ordy- 
naryatu, udzielił w ostatnim czasie ks. biskup Kra- 
siúski święcenie subdyakonatu klerykowi tutejszego 
Zgromadzenia 00. Pijarów Stanisiawowi Biegun- 
skiemu. 

Małżonka ministra skarbu wczoraj pociągiem 
pospiesznym przybyła na kilkadniowy pobyt do na- 
szego miasta. 

Posiedzenie sekcyi prawniczej. W dniu wczo- 
rajszym ukonstytuowała się sekcya prawniczo-prze- 
Iuysłowa, wybierając ponownie p. dra Feliksa Szlach- 
towskiego swym przewodniczącym, a w miejsce zmar- 
łego 6. p. senatora dra Konstantego Hoszowskiegu 
zastępcą przewodniczącego dra Faustyna Jakóbow- 
skiego. Dziś wieczór nastąpi ukonstytuowanie się 
sekcyi gospodarczej, 

P. Dawid Popper, wiolonczolista, daje jutro sto- 
sownie do uczynionej przez nas zapowiedzi, koncert 
w sali hotela Saskiego. Rozpowiadać o znaczeniu 
tego artysty, znaczyłoby ubliżać szerokiej sławie, ja- 
ką koncertant zdobył sobie w podróży swej po 
Francyi, Londynie, Wiedniu, Berlinie, Petersburgu, 
Hiszpanii, Skandynawii itd. Program koncortn jes 
następujący: 1. E. Grieg: Sonata na fortepian i 
wiolonczelę op. 36 (Stasny i Popper). 2. a) Bach: 
Aria, b) Tartani: Courante, e) Popper: Menuet (op. 
48) (Pepper). 3. a) Chopin : Nocturn or. 3, b) Ru- 
binstein: Concent-Etude (Strasny), 4. a) Popper: 
Nocturn nr. 3, b) Spinnlied (Etude de Concert) 
(Popper). 5. a) Liszt: Liebestraum , b) Popper- 
Kiindinger: Elfentanz (Stanny). 6. a) Tschaikowski: 
Chanson sans paroles, b) Rubinstein: Melodie, e) 
Popper: Spanischer Carnaval (Popper) 

Z wieży kościoła N. Maryi Panny spadł wozo- 
raj z wielkiej wysokości duży kamień z gzymsu — 
ziaje się wymulony z osady przez deszcze, a Btrą- 
cony wiatrem lub może przez ptactwo. Na szczę: 
ście nikt wtedy nie przechodził w tem miejscu. Na- 
leżażoby jednak zbadać wieżę maryacką ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne. 

Towarzystwo tramwajowe zapłaciło gminie ty- 
tułem wynagrodzenia za bruki w r. 1883 kwotę 
słr. 574, obliczoną według umowy dotychczasowej 
naznaczającej za 1 metr bieżący od jednego konia 
oentów 15 a od pary centów 30 rocznie. Kwoty 
te mają być w przyszłości podniesione na 25 i 50 
centów. 

W fabryce narzędzi rolniczych p. Peterseima 
przy ulicy Dłagiej, wezoraj rano zapalił się dach 
od iskier z lokomobili Ogień stłumili domownicy, 
straż pożarna nie była zaalariaowaną. 

Ganek obserwacyjny na Maryackiej wieży bę- 
dzie na nowo przerobiony. 

Zbiór kasztanów odbywający się obecnie na 
plantacyach, wykazuje w roku bieżącym plon nader 
nie obfity. 

Wieżyczki na rondiu, który we wszystkich uro- 
czystościach odgrywa tak ważną rolę, mają być od- 
resiaurowane kosztem 7500 złr., zaś na uporządko- 
wanie wnętrza uokwałono 1500 złr. 

Komisya ministeryalna złożona z wyższych u- 
rzędników ministerstwa spraw wewnętrzych z Wie- 
dnia w dołączeniu z naczelnikami tutejszej poczty i 
telegrafn udała się dziś do prezydenta miasta dra 
Weigla, by z tymże wspólnie przy współudziale 
budownictwa miejskiego, obmyśleć najedpowiedniej- 
sze miejsce do budowli gmachu rządowego, miesz- 
czącego pod jednym dachem urzęda pooztows i te- 
legraticzne w Krakowie. Za chęci ministerstwa w 
tym kiernnku należy się wszelkie uznanie, a przy 
tej sposobności przypominamy potrzebę budowy o: 
aobnego gmachu więziennego tak niezbędnego ze 
wsględów sanitarnych w Krakowie. Jak się dowia- 
dujemy komisya szczególną uwagę zwróciła na plac 
obok strażnicy miejskiej, gdzie była dawniej tande- 
ta i na przyległe budowle w ulicy Wielopole. 

P. Hladki inżynier m. Pragi przybył wysłany na 
koszt gminy do naszego miasta, celem zbadania u- 
rządzeń kanalizacyi tutejszej. Spodziewać się można, 
S 2 badań tych odniesie p. Hladki wrażenie bardzo 
ine. 

W kwestyi czystości. Z dniem dzisiejszym, po 
Stradomiu i ulicach Kazimierza zaczną kursować 3 
wozy dla wywożenia Śmieci ze wszystkich domów. 
Nowość ta została wprowadzoną wskutek nowego 
regulaminu czyszczenia miasta, obowięzającego tym- 
Gzasowo od dnia 1 października, zanim uzyska sank 
cję newej Rady. Wozy do wywożenia smieci zostały 
umyślnie w tym celu zbudowane w tntejszej fabryce 
powozów p. Maisnera i prezentują się bardzo gusto 
wnie, a sądzimy, że okażą się również praktyczne 
Pochód takiego wozu poprzodzany jest przez pachoł- 
ka, który dzwonieniem nawołuje siróżów kamieni- 
cznych do wsypywania śmieci, nprzednio poznoszo- 
nych przez lokatorów do osobnego w tym celu usta- 
wionego W podworcach naczynia. Wszystkie doły 
Da śmieci (tak zwane śmietniki), te prawdziwe sie- 
dliska zarazy, winne być pokaso wane. = takich 
nłatwień ze strony Gminy, dalszy porządek i ozy- 


stość zależy wyłącznie od gustu i dobrej woli mie- 
szkańców Kazimierza. Wozy te zostają pod wyłą- 
czną kontrolą pana Traembowelskiego sekretarza Ma- 
gistratu, a me Śmiemy wątpić, Że uda o wiele się ła- 
twiej oczyścić Kaźmierz, jak Herkulesowi oborę 
Augiasza. 

Podczas polowania w Krzeszowicach wydarzył 
się w zeszłym tygodniu smatay wypadek, Jeden 
z chłopców należących do pogonki, stanąwszy przez 
nieostrożność na niewłaściwem miejscu, otrzy uał ca- 
ły nabój w głowę i padł na miejscu trupim. 

Podróż ministra Falkenhayna. Minister rolnie- 
wa przybył już w góry galicyjskie, Odbywa on tę 
podróż nie koleją, lecz powozami wzdłuż Karpat. 
Ma om prawie 10 mii dzienoie odbyć; nie wszę- 
dzie jednak uczynić to będzie mógł. Często będzie 
musiał konno lub nawet pieszo podróż odbywać. 
Do Krynicy towarzyszy mu hr. Roman Potocki, od 
Krynicy aż do Skolego towarzyszyć mu będzie ks- 
Adam Sapieha. Powozów, bryczek, koni dostarczą 
okoliczni obywotele, uproszeui przez starostów, któ- 
rzy otrzymali poleconie starania się o obiady, wie- 
czerze, noclegi i podwody dla ministra i osób mu 
towarzyszących. 

„Dzionnik Polski“ odwołując błędną a złośliwie 
phszczoną w świat pogłoskę o wystąpieniu pp. dra 
Adama Asnyka i Mieczysława Pawlikowskiego z na- 
szej redakcyi, dodaje: „Notatkę o wystąpieniu z re- 
dakcyi N. Reformy pp. Asnyka i Pawlikowskiego 
podaliśmy na wiarę Gazety Krakowskiej, która 
pierwsza tę błędną wiadomość w świat puściła. Na 
ostatek zaznaczamy, że dzisiejszy numer ras Krak. 
zawiera dotyczące dementi przez p. M. Pawlikow- 
skiego nadesłane. * 

Przemyśl, 6 października, (Korespondencya Wo- 
wej Reformy.) W tntejszej świątyni żydowskiej po- 
stępowej, wprowadzono używanie języka polskiego 
przy nabożeństwie, z wyjątkiem obrzędów czysto ko- 
ścielnych, dla których pozostawiono. KĘ dotych- 
czas używaną hebrajską, wszelkie zaś śpiewy, ka 
zania i modły, odbywały się od założenia tej świą- 
tyni w języku polskim. Staranne wykonanie śpiewu 
z polskim tekstem, sprowadzało przy każdej sposo- 
bności wielu miłośników muzyki do świątyni — 
przynosząc zasłużone uznanie ogółu tak kantorowi 
chóru za jego mozolną pracę, jak i zarządzającemu 
komitetowi za położone starania. Wszedłszy w świę- 
ia nowego roku do Świątyni tej, zdumieni zostaliśmy 
słysząc śpiew w języku niemieckim | — dopytując 
się o powody tej zaszłej zmiany, dowiedzieliśmy się, 
iż stało się to na życzenie jednego z członków ko- 
m'tetu, któren się oświadczył, że modlitwa w tym 
języku więcej mn do serca przemawia, Postępowanie 
tego członka komitetu sprawiły na zgromadzonej pu- 
bliczności bardzo przykre wrażenie. Ozłonkowi temu 
nie nie przeszkadza doznawać uezuć Welischmereu 
po za granicami Galicyi, — a jeżeli korzysta z praw 
obywatelskich, przez które w różnych przedsiębior- 
stwach krajowych znaczne zyski zbiera, powinien 
mu język krajowy tem milej do duszy przemawiać. 
Szanowny zaś komitet i ludzi dobrej woli nawołu- 
jemy, aby w tym kierunku wytrwale nadal postępo- 
wali, dając tem dowód dobrych chęci zbliżenia się 
do narodu pośród» którego wzrośli i praw swoich 
nabyli. 

Zmarli. Doktor medycyny T. Glńek, Krako- 
wianin, zmarł w Bukareszcie d. 29 września, Ś. p 
Glück za rządów księcia Cuzy wpływowe u dworu 
zajmewał stanowisko. Dla powstania w r. 1863 
wiele położył zasług i rodakom rozprószonym w Ru- 
munii, zawsze ohętnie czem mógł dopomagał. 

We Lwowie Jadwiga Hupertowa, żona in- 
spektora kolei państwowych, a córka JE. prezydenta 
Smolki. Pozostawiła kilkoro drobnych dziatek, uno- 
sząc do grobu powszechny żal, ta pełna inteligen- 
cyi wykształcenia, niezłomnego charakteru Polka- 
patryotka. 

Pogrzeb Makarta odbył się d. 7 b. m. z nie- 
zwykłą okazałością przy imponującym udziale wszyst 
kich warstw wiedeńskiego społeczeństwa i olbrzy. 
mich tłumów publiczności. Na ulicach, któremi prze- 
ciągał kondukt żałobny, paliły się osłonięte kirem 
latarnie gazowe i kandelabry, Za karawanem posu- 
wały się trzy wozy z wieńcami. Przed gmacham 
sztuk pięknych, przybranym w ozarne chorągwie, 
prezydent stowarzyszenia artystów złożył na trumnie 
wieniec z róż i poświęcił gorące wspomnienie Zmar- 
łemu. Artysta malarz Graefe przemawiał nad gro- 
bem. 

Historyczne inseraty. Tuła miasto gubernialne 
w Środkowej Rosyi, posiada olbrzymie fabryki od 
paru wieków słynne z wyrobu broni, samowarów i 
wyrobów żelazny”h, słowem, jest dla Moskwy tem, 
czem dla Angłików Manszester, Ażeby przekonać ka- 
źdego moskala, że najlepsze na świecie noże są tul- 
skiej roboty, fabrykanci rozsyłają krocie egzempla- 
rzy po wszystkich jarmarkach i odpustach obrazu, 
przedstawiającego w jaskrawych barwach „Abraha- 
ma, czyniącego ofiarę z Izaaka“, Abraham w pod 
niesionej do góry prawicy trzyma olbrzymi nóż, na 
ostrzu którego Jśoj_się napis: Tuła. Obecnie pisma 
ilustrowane francuskie obiega anons z wielką ilu- 
stracyą, przedstawiujacą Perseusza, walczącego o u- 
wolnienie z więzów Andromedy. Artysta przedstawił 
Persensza w pateutowanych szelkach pewnego pa- 
MAE fabrykauta, aby okazać, jak mgggdnig RE 
łoby mu walczyć z et i. gdyby noeił te wła- 
me Bzełki. Wprawdeło Perdohaz i ber szelek An- 
dromedę oswobodził, ale co się musiał przy tem na- 
męczyć ! 
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Składki. "W Administracyi Nowej Reformy ato: 
żyli Polacy w Serajewie na sprowadzenie zwłok Mic- 
kiewicza 24 złr, 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej. 


Licytacye Sąd w Tarnopol» ogłasza sprzedaż real- 
ności l. 67 w Józefówee, d. 23 października, 20 listopada 
i 18 grudnia. Cena wywołania 400 zły. — Sąd w Zabłotn- 
wie sprzedaż realności 1. 24 w Rudnikach, d. 24 paź- 
dziernika, 24 listopada i 29 grudnia. Cena wywołania 
150 ztr. — Tenże Bąd sprzedaż realności l. 100 w Ilin- 
cach, d. 24 grudnia. Cena wywołania 1200 złr. — Tenże 
Sąd sprzedaż realności |. 273 w Rożnowie, d. 24 paździer- 
nika, 24 listopada i 29 grudnia. Cena wywołania 2050. 
Tenże sąd sprzedaż realności l. 158 w Rożnowie, w po- 
wyższych terminach. Cena wywołania 740 złr”. Tenże sąd 
w tych samych terminach sprzedaż realności 1. 231 w Dziu- 
rowie. Cena wywołania 380 złr. — Sąd w Kryniey prze- 
daż rea'ności l. 51 w Papowej d. 12 listopada, 17 grud- 
nia 1884 i 15 Stycznia 1885, Cena wywołania 400 złr, — 
Sąd w Tyczynie sprzedaż realności l. 21/94 w Hadlach 
Szklarskich, d. 4 listopada i 19 grudnia 1884 i 24 sty- 
cznia 1885. Cena wywołania 450 złr. — Sad w Stryju 
sprzedaż realności l. 254 i 253 tamże, d. 13 listopada t 
11 grudnia. Cena wywołania 3166 złr. — Sad w Kołomyi 
sprzedaż realności l. 39 tamże, d. 28 pazdziernika, 1 
listopada i 5 grudnia, Cena wywołania 193 złr. — Sądw 
Białej sprzedaż reałnosci 1. 56 w Dankowicach, d: 24 paź- 
dziernika i 28 listopada. Cena wywołania 675 złr — Sad 
w Zborowie sprzedaż realności l. 694 tamże. 30 paź: 
dziernika, 27 listopada i 29 grudnia. Cena wywoła- 
nia 705 złr. 88 et. 
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TEATR. 


(„Reif s Reiflingen*, komedya w 5 aktach Mosera. ) 


Ze stosunkowo znacznej liczby tłumaczonych z nie- 
mieckiego sztuk, wystawionych na naszej scenie w 
ostatnich latach, mało która doznała tak rzeczywi- 
stego powodzenia jak „Wojna podozae pokoju“. Zzo- 
żyły się na to przedewszystkiem niezaprzeczona war- 
tość sztnki, nastepnie duskonała pod każdym wzglę- 
dem obsada ról i gra artystów. 

Powodzenie powszechne, jakiego sztuka ta dozna- 
ła w całych Niemczech, skłoniło autora do pisania 
dalej niby na ten sam temat, do stworzenia jakoby 
dalszego ciągu „Wojny“, w gruncie jednak zostawia 
on sobie tylko nazwiska działających osób, jednym 
zmienia usposobienia, wszystkich stawia w odmien- 
nych warunkach Życia, inne figury zupełnie usuwa, 
nowe natomiast wprowadza, zosiawiając tn statu 
quo pod względem charakteru jednego tylko, ze 
wszech miar sympatycznego porucznika z „Wojny* 
Reifa z Reifingen — i temu przecież dał dymisyę 
z wyższym stopniem, — lecz za to z nazwiska je- 
go uczynił tytuł sztuki. 

Treść jej w krótkich słowach trudno określić. 
Zdawaóby się mogło, iż autorowi szło o dowód, iż 
jak nie można wiedzieć jaki motyl wykłuje się z 
poczwarki, tak jeszcze trudniej odgadnąć, jaką ko- 
bietą będzie dziewczyna, Dla takiej tezy używa on 
w pięciu aktach rozlicznych sprężyn, określających 
właściwość osób, nia okazując bynajmniej, ażeby wy- 
łącznie i jednostronnie zajęty był przeprowadzeniem 
naczelnej myśli; a w tem właśnie leży przyczyna, 
iż sztuki całej słucha się przyjemnie, gdyż nie czuć 
w niej zacieśnienia się w jednem zaklętem kółku 
tendencyi i morału. Nie ma w niej bogactwa i wie- 
lostronności pomysłów imponujących, lnb zbyt głę- 
boko obmyślanych, jest uatomiast wszelka konse 
kwencya w oddaniu charakterów, jednolitość w to- 
nie nie wkraczającym na żadne wyżyny a wskutek 
tego jest harmonia, której nie szkodzą nawet śpiew- 
ki niezbyt fortunnie przełożone. 

Więcej jednak aniżeli treścią sztuki i zahawnemi 
często sytuacyami lub dyalogiam, bawiła się licznie 
zebrana publiczność grą artystów harmonijną w ea- 
łości, co uje zawsze trafia się w naszym teatrze. — 
Rola Reifa, czy to w „Wojnie“, czy w omawianej 
sztuce, należy bezsprzecznie do nejlepszych ról p. 
Arwina. Ani cienia przesady, lub chęci wywoływa- 
nia łatwemi órodeczkami efektów nie można było 
dostrzedz w jego tytułowej kreacyi, stąd też wnosić 
należy, ża komedya te powinna mieć powodzenie nie 
Ra raz, szincznie wywołane, lecz stała i zasłużone. 
Inne role bez wyjątku grane były bardzo starannie, 
niektóre doskonale. Chcąc chwalić należałoby prze- 
pisać afasz, 

W widowisku tem zaprezentowały się także pu- 
bliczności nowo zaangażowane siły. Z nich panna 
Barszczewska zdaje się być obdarzoną wszelkiemi 
Warunkami na artystkę; panna Czaplińska jest zja- 
wiskiem. o którem sądu Ba razie wydać niepodobna, 
choriaż bardze sympatycznem i efektownem i wresz- 
cie p. Konopka „amant*, mówiąc fachowym języ- 
kiem, niezupełnie wyraźny. (a—k.) 


meme E) 
Dział ekonomiczny. 


Nafta kaukazka w Galicyi. Do Kur. Lwow. 
donoszą z Brodów, że kolej północna ces. Ferdy- 
narda ułatwiła przewóz tej nafty przez wybudowa- 
nie wagonów / cysternowych. zawierających 18.500 
litrów. Dnia 8 października rozpoczęło się przepom= 
powywanie tej nafty z wagonów Nobla do tyluż wa- 
gonów kolei północnej. Na dworeu w Brodach ma 
być podobno urządzony nieruchomy zbiornik na 
skład nafty kaukszkiej, Przez to postępowanie kolei 
północnej przemysł naftowy dozna ogromnego ciosu, 
a takie zachowanie się kolci północnej powinno przy- 
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spieszyć upaństwowienie tejże. Może p. poseł mini 
ster Dunajewski, twórca ustaw akcyzowych i ceł 
ochronnych, krępujących rozwój przemysłu naftowe 
go w Galicyi, raczy wglądnąć w tę sprawę. 

Zródła nafty w Janowie. Urzędnik kolei Nad 
wiślańskiej p. Hengel, geolog, w czasie poszukiwań 
geologicznych w Przasnyskiem odkrył w osadzie Ja- 
nowo źródła nafty. Według opinii p. H. nafta ko- 
loru brudno: żółtego pochodzi z gór okrążających Ja- 
nowo. Dotychczasowe badania wykryły cienką żyłę 
w samej osadzie, oraz wskazały istnienie grubszych 
arteryi w dalszej okolicy. 

Fosforyty w gub podołskiej. W powiecie u- 
szyckiin sup'rfosforyty eksploatowane są przez kup 
ców i wysyłane do Królestwa Polskiego,  Austryi. 
Prus'i Anglii, w części drogą wodną po Dnieprze, 
częścią kolejami. W powiecie mohylewskim eksploa- 
tują je włościanie, otrzymując za pud po 10 kop. 
W pow. latyczowskim również eksploatują włościa 
nie. W pow. płoskirowskim eksploatacyę fosforytów 
dzierżawi poddany austyacki na lat 5, płacąc za 
pud po 10 kop. W przeciągu pierwszych pięciu 
r. z. wydobył on 28.000 pudów. 

Ilwagę hodowców koni zwraca Korespondent 
płochi na licytacyę koni w Stawiszczach, majętności 
Wł. hr. Branickiego na Ukrainie, mającą się odbyć 
w dniu 6 listopada br. Stada w Srawiszczas pod 
pod wzorowym i umiejętnym zarządem postępują w 
wytkniętym kierunku a tem samem hodowla koni 
koni rozwija się korzystnie. Dowodem tego będzie 
tegoroczna licytacya, na której sprzedawane będą 
konie w 'ileści 58 sztuk jako io: klaczy pełnej 
krwi rasy wschodnej 2% (przeważnie czterolatki) 
klaczy rasy sufolk. normandzkiej i perszerońskiej 7, 
Bogaty materyał dla hodowcy przedstawia 19 klaczy ras 
ciężkich ; wszystkie źrebne, zdatne do chowu i pra- 
cy, rosłe i doskonałej po większej części budowy. 
Licytacya odbywa się w porządku wzorowym. Za- 
rząd objaśnia chętnie i udziela rady nabywcom. 


Wiedeń, 7 października. Na dzisiejszy targ spę- 
dzono 6309 wieprzów różnego gatunku, z których 
było 3018 warchlaków, 1802 średnich, a 1490 
spaśnych. Szczególniej żywy popyt był na warchlaki, 
a ceny prawie o 2 oeuty podrożały Tuczne wie- 
prze potaniały o 1 ct. na kilo. 

Płacono : warchlaki po 35*— 42, średnie po 87: 
do 387, tuczne po 39'—40' za 1 kilo żywej wagi 
bez podatku konsumcyjnego. 


Telegramy „Nowej Reformy': 


(Prywatne.) 


Lwów, 8 paździeźnika. (Sprawozdanie sejmo- 
wej. Wniosek p. Bobczyńskiego o zmianę usta- 
wy przeciw pijaństwu odesłano do komisyi pra- 
wniczej; wniosek p. Wasilewskiego o zmianę kie- 
runku drogi żelaznej Lwów-Stojanow do komisyi 
drogowej; wniosek Wydziału krajowego o sprze 
daż części gruntu na Kulparkowie do komisyi 
budźetowej. 

Budżet szkół dublańskich i folwarku uchwalo- 
no. W sprawie konkurencyi kościelnej po żywej 
dyskusyi przyjęto wniosek mniejszości, zwalniają- 
cy mieszkańców gmin, mających kościoły filialne, 
od konkurencyi do parafialnych. Na tem obrady 
odroczono do jutra, 

Wiedeń, 8 października. Wskutek autentyczne- 
go wyjaśnienia ze strony rządu węgierskiego, że 
w Preszburgn nie padła ani jedna sztuka na za- 
razę, ani też nie zaszedł żaden wypadek podej- 
rzany 0 zarazę, zawieszone zostaną w najbliż- 
szych dniach środki ostroźności, zamykające gra- 
nicę od targu preszburskiegn, zarządzone przez 
namiestnictwo Anstryi dolnej i Morawy. 

Wiedeń, 8 października. Rada wspólnych mi- 
nistrów uchwaliła powiększeni» liczby | karzów 
wojskowych i wyższych miejsc lekarskich i wsta- 
wiła na ten cel w budżet pozycye wynoszącą 
20.000 złr. 


(Z biura koresponiencyjncgo.) 


Wiedeń, 8 października. Rumuńska para kró- 
lewska przejechała wczoraj po południn przez 
Wiedeń, incognito, jadąc do Sigmaringen. Kró- 
lewska rodzina serbska przyjeżdża dziś z Glei- 
chenbergu do Wiednia, gdzie zabawi kilka dni, 
a następnie powróci do Belgradu. 

Praga, 8 października. Z Sejmu donoszą, że 
wniosek Bereutera, co do podziału Rady szkolnej 
krajowej przydzielono komisyi szkolnej: Przeciwni 
są temu wnioskowi, centrum i kilku właścicieli 
więszych posiadłości. 

Berlin, 8 października. Nord. Alg. Ztg. za- 
przecza mającej wrzekomo nastąpić zmianie ciała 
dyplomatycznego, szczególnie za6 ambasadorów. 
Schloezer ani nie proponował Jakobiniemu no- 
wych kandydatów na arcybiskupów Kolonii i Pozna 
pia, ani też nie przedkładał programu poko- 
jowego. 

Paryż, 8 października. Zaprzeczają pogłosce o 
dymisyi ministra marynarki. 

Paryż. 8 października. Hr. Herbert Bismark, 
przejeżdżając wczoraj przez Paryż, odwiedził Fer- 
ry'ego, który mu oddał wizytę. 

Paryż, 7 pażdziernika. Głównej nadzorczyni 
szpitala wojskowego w Marsylii, oraz siostrom 
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Nr. 233. 3 
zakonnym nadany został krzyż rycerski legii ho- 
norowej, za opiekę nad chorymi na cholerę. 

Paryż, © października. Prywatne depesze do- 
noszą o wielu wypadkach cholery w Barcelonie. 

Rzym, 8 października. Papież przyjmował 
wczoraj wieczorem ambasadora Schloezera na 
prywatnej audjencji. 
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Nadealane. 


Osądźcie sami. 


Często obawiamy się kupić lekarstwo, chooiaż sły- 
szymy z wielu stron pochwały jego. Dla czege ? 
Oto boimy się niepotrzebnego wydatku, jakkolwiek 
małego. Ale osądźcie sami, czy wydatek 70- centów - 
może być lepiej użyty, jak w następującym wypadku: 

„Po dwunastoletnich cierpieniach na obstrukcyę 
i wynikające z tego dolegliwości i po daremnem le- 
czeniu, a nawet kąpielach, zawdzięczam zdrowie 
tylko szwajcarskim pigułkom aptekarza R. Brandta 
Po ich użyciu jestem zupełnie swieży i zdrowy, co 
niniejszem poświadczam. Eisendorfske hnta szklsana 
koło Weisensuls w Czechach. 12 czerwca. Starszy 
hutnik Móithl Bairie. 

Należy uważać, że na etykiecie każdego pudełka 
ma być biały krzyż w czerwonem polu i podpis 
Risz. Brandta. 

Dowiadnjemy się też, Że pan aptekarz R. Brandt 
w Zurychu rozdaje rocznie znaczną ilość pudełek 
biednym, którzy się do niego wprost udadzą. 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięsz.: 
Kraków odj.: 9., rano 10.,, rano 9.1g w. 10.,, w. 
Lwów przyj.: 54sp.p. 9o w. 5,5, rn. 11,5rn. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

Kraków odj.: 6.,g rano| Tarnów przyjazd: 9.7 rano 
pai no Lino POP. 

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 
Wielieska przyj.: 11.,, przed połud. 

Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miesg.: posp.: 
Lroów odjazd: Bas rn. 12.4 pop. 4,5 W. 10.56 wn. 
Kraków przyj.: 2.54 PP. 8.18 W. 5.,orn. 6.,g ran 


Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów odjazd: 1.34 pop.) Kraków przyjazd: 7.;; w. 
Tarnów 4.6 POP. 

Z Wieliczki: Wielicska odjazd: 6.,, wieczór. 


Kraków przyjazd: 655  , 
Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany: 


Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano  2.;, pop. 
Kraków przyjazd: 94g W. (8. w. 7.gg Tano 

osobowy: mięszany: kuryerski; 
Wiedeń odjazd: 8 so W. 949 w. 11 w nocy 
Kraków przyjazd: 9.4g rano 5.gę pOP.  8.g6 TANO. 


070 | a m Parey | sądwją =" 


+ avt 
La NN EŃ 


—— | iQ. 


złp F 5% Listy likw. ʻi arszów; (b b.i SUI aż E j 0; 5, Lw.Czer. z 1872 300 słr. sa zr. 100101 /0|103 20 AKUVE BANKOWE. 
Anon zi 25 21183 AE mo AKW, statczewj (b b.kup.)T. Buia.| = —| 96 —| RÓŻNE INNE POŻYCZKI 5” Moraw.-Đal. C.-B. 800 str. „ „ 100| 77 80| 78 10/5% Auglobank . . . . . me 130 słr.|104 40|;04 89 
KUBIE) złóteslub pupe 100-mar.j 69-26] b3 TS 4% mę ; = + * “J 5% Losy Donau Regulir. s 1870 na sztakę 1 |116 —|116 50/5 Rudolfa . . na 300 sèr. „ „ 100J111 —f111 26]6,„ Bankverein Wiener. . - ma 100 złr|102 ROJ10S $0 
Eacan PE E | 89 60] — Wiedeń, 7! WANT NE n n 18738  „ 105 —| — —16, Biedmiogrodz. na 300 sr. „ „ 100| 97,20] v7 60]6,„ Kredyt dla handlu i przem. na 160 złr.j285 80I3E6 20 
Dalat zo ważny s 570| 5 85 OBLIGI DZT dnia 7/10, 8, n»  Serbskie po 100 franków , 1} 31 9 52 10] 5 „ Lomb. (Bidb.) na 500 fr. za satukę 1|185 —| — —|6 „ Kreditbank węg. allg. . . as 300 rir.235 50/286 — 
NE arastówka złot 9 63) 9 74i 4sj 6, kent UGU PANSTWA, „ „  Tureckio po 400 „ „ 1) 208040 60%” przm.-Łup.[. Em. 200 zèr. 100] 98 90| 99 20]5, Linderbaak . . . . < ma 100 złr|100 75liu1 
M Sne Poisonin kraj. galle, , za èr. 106101 60108 60] jas"  » SW. papierowa . sa zżr. 100] 80 5, Nordosty . na 300 xłr. za słr. 100| 96 5O| 96 75]5, Austro-węgierat. . „na €00 xłr.|[660 —|E65 — 
F A Potyenka kraf. gl. A E KFAR a r LE EN er LOSY 5a Unionbank . . . . . aa 100 se] 67 76] 88 — 
= g| Jbligacye Indemniz. galle. „ . 100101 =/103 50; POD BS ” 100] 95 . í A 177 — AKOYE KOLEJOWE. 
>> Va, ae MA: | ' A LL, k 75| 45, Losy z roka 1854 is a00. zły. a air. 100/124 l ihg Listy Bodon Ord. ellig. 0. zł. za s.100 131 176 e z te dla m a ZA ar vAn af a 41 36 5» Ausia Taa raa i aa 200 gr. 128 25 178 75 
N| pe e e RA ST no» R90 » 500 „ „ n 100/185 50135 Kfar sh n m LO zd 1. togi. Dunaju "wa. | = —|116 5oj> » Gerdynaada Nor +. 2 sala T 
25 OI EREN T A N « 7 i «160 100|143 —|143 Boj6, > Banka kipot gal? DES aS MIE CEELH kowalaska. Jóssia xi 546 SRANIE Oto 
> Pa © "U n* = La n 4 b ła e [4 41 =]. g h 5 » 2, LM a a pe; AE SZAT —| — i*n Karola Ludwika . . Ra n MA 
Šgfónm m m Banka ipo. . . 101 50j102 60) |"  „ 1864 berg oa ” ” noe rw a E N. W i 97 tjKoglewich . . - „2 loira k n) lS m] —|4; Kosrycko-Bogwaliak | . aa 300 , |147 26|147 75 
Zjos» no n n sprem.10%| 99 60j100 60] _ Como Renten-Śchein na Å lirów, ast. 1| 40 26] 42 28]5 Listy zst. skt. kr. z. wkrak.18-1. „ 100) 98 —| 69 60] Slafalie. 5 8 a: wą *|38 —| 24 —|5» Lwowsko-Ozerniow. Jamy . aa 200 . |192 —|i6ż 50 
r MS Król. Pol. SE wii A z ka 75 OBLIGUI KORONY WĘGIERSKIEJ. no dwadąnywan sqnin dja ISOLA wp 1) A 99 50 Ofacz (missi Budy). aż 40 słr w. a. „| 31 76) 43 5 5” e 9.» „TIE 3 FH k 4 ai. 50 
di ikw wę ZB TW t i j y non n -l. . a E ETF SE . i i RLM s n E 50 
ip » likwida „. 97, 100) 87 —| 88 5of6% senta złota węgieroka . sa str. 100/123 15/123 9o) Éo rza, Yat mal. tów. kid. siem. 2 100| 91 —| 98 —| Palfy. . . . . . ua kósł,m.k. „| 8660 87 — ję = oda pańrówowa wa 200 ” [304 —|304 sy 
Lwów, dnia 7/10 Éin a «dg è MT 0 c - gg -15 iA -W98 160 [161 85103 — hago Krzyża . na 1 sr, kj J p h w Ti 1 b, Lombardy Südbahz) . . na 200  |148:—li4s 35 
> 3 s É pap. n s 4 1 Ed n n n . s 3 Da „w. F. LJ 
akcye Banka otecknago gal a, aa zł. 200,465 504396 —|4, Obig. węg. Ostb z 1876 w zł. > | 100102 60103:— iia% A 7 E 16 e W ka 5 epy. ; yia ws : = a śk gApóB= WALUTY. 
4, Luty zast. low. kr em. za zł. 100! 92 75) 94 35] Fożycz. pr. wegg. po 200 złr, E pr 100/114 30/114 60 % n n » u d S o. „ma 40 słr. m. k. 3 54 25 54 %5] Dukat ważne . . za sztuke 5 77) 5 79 
AGA PE n, MT. 100| 99 901: e 90] _ A „ n PO 50zł. ,„ „ 100/114 —j114 50 Saleburgskie „ma 30 złr. w. à „| 21 50) 33 560 20-to ówki . . z X 9 67 © 68 
8 h.22 Banie s GAL „o ort + te o 4% Losy OCisanskie (Tieise Reg.) > ” 100/LL5 OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE.. Sodo Mi! w aoai iT. 60 —|-50.56] 30-io Markówka ERO 11 94! 11 96 
$% Mhigaeyo indemn. "owej - 4101 76 5 OBLIGI INDEMNIZACYJNE 54 Albrechta . ma $00 sèr. za słr. 1 [190 —l100 30] Stanisławowekie . . na 20 zdr. w. a. „| 23 50| 34 50] Pół-Imperyaży ros. pełno ważne „ „ |10 —| 10 03 
6% Olligaepe pożyczki krajowej - „103 60103 6005 © Oblig, indem. Bukowińskie xa sę. 100101 — 101 45 5% Ferdyn. półn. na 300 sk. „ » 10 |106 25106 —| 4'4% Tryestyński: . na 100 sł. m. k. „ |138 —/130 —|Funty staag + - - 2 2 0 1 r „i M 03 
Warsawa, dnia 7/10. 5, Oblig. iudemizae. Galioyj.. „ „ 100|101 26/10 75] 4'/,% Kar.L. Em.21881300 sh. „ „ 100| 98 80/100 SOj4% ` na 50 sir. wa , nuig Targowa. i na: |l 1 03 
*, L'rty ust. m. r. 18 69 (bes bies. kap.) | — —| 97 ssl5n  „ „  Biedmgr. „ 1001160 50J100 75]5%  Kon.-Bogum. na 206 ur. „ „ 100|100 50|100 70] Waldateia . „us 20słr. mk. „| 28 —| 28 y Banka ma " Sg HEX 
a Listy ilkwidacyjne a o =a 13. 100| — —| 87 BOJ5, . » Węgiam. „ „ 100j100 80101 20/5. Lw.-Czar. x 1865 300 aèr. „ . 1001100 —|106 35) Wiad/nctgraats aa $0 słr. m. k. „ | 8 60, 89 20 Ruble papierowe . . „ ay 128 76 


4 Nr. 233. 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica 4. Anny 
zaopatrzywszy swój magazyn w najlepsze 
i nader wyborowe towary francuskie i 

angielskie, dostarczają 
ubiorów męskich 
po nader przystępnych cenach i według 
najnowszej mody. 

Za szybkie i punktualne wykonanie za- 
mówień zaręczając, polecają się wzglę- 
dom P. T. Publiczności. 

1061 1 10 


Dnia 4 b. m. zginął 


wyżeł 


szczupły, w pierwszem polu, żółty na 
dole, łapki białe, biała strzałka na czole, 
z lewej strony na czole rysa przecięta. 

Ktoby takiego przytrzymał, proszę się zgłosić 
do A. Lipczyńskiego, Rynek 45, gdzie otrzyma 
stosowne wynagrodzenie. 1062 1 3 


Ootoszenie KAWIATNI. 


Ośmielam się podać P. T. Publiczności do 
wiadomości, iż nabyłem na własność 
Kawiarnię Dobnera, 
VI. Mariahilfistrasse Nr. 7, 
i prowadzić ją będę nadal od 1 października 
pod firmą: 


Kawiarnia M. Chyby, 


i upruszam, aby P. T. Publiczność obdarzsła 
mnie równem zaufaniem, jak mego poprzednika. 

Będę się starał P. T. dystyngowaną Publicz- 
ność jak najbardziej zadowolmić, dostarczaniem 
wybornej kawy, pysznych likierów i wszelkich 
napojów, możliwie największym wyborem cząso- 
pism, dzienników ilustrowanych tak krajowych 
jak zagranicznych, jakoteż eleganckiem urządze- 
niem lokalu. 

Będę ustawieznie dążył do tego, ażeby lokal 
był urządzony z komfortem a goście w każdym 
kierunku z jak największą starannością byli ob- 
sługiwani. pozwalam więc sobie, zapewniając 
P. T. Publiczneści wyborną obsługę, upraszać 
o liczne łaskawe uczęszczanie. 

1048 2 6 Z wysokiem poważaniem 


ML. Chyba, 
Otwarta do godziny 3. 


wia- 


t 


A-B, Nr:'43, 4 piętro 


lika akuratnościa, 


Michał Guratowski. 


prowadzona dawniej 
W SKŁADZIE SUKNA i KORTOW 
PP. ARMATYSA i Sp. 
|) przyjmuje wszelkie obatalunki tak z własnej jakoteż 
domą dobrocią, jakoteż i gustem, 
poleca się wzglądom Szan. Publiczności 


== 
= 
==; 
m 
= 
= 
= 
£ 
= 
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MICHAŁA GURATOWSKIEGO 


i obcej inateryi przy linii 
i wykonywa takowe z wsze 


Kancelarya adwokacka 


D” Józefa Kopffa 


przeniesiona pod Nr. 15 przy ul. 
Stolarskiej.  _1u20 3 6 


fa ii — 
t 


każdego rodzaju sprzedaje na 
wypłaty miesięczne 


KANTOR Z JÓZEF- RAPOPORT 


w Krakowie, Rynek, 43 
Już po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 
do wygrónej. 
Wydaje się oryginalne zobowiązania znanego 
powszechnie zakładu „Merkur*, w których nu- 
mera dotyczących losów są wykazane. 


- Pierwszy główny Skład Lamp 


r 


NOWA 


REFORMA 


O E A 


Odznaczone srebrnym medalem] zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie, Krakowskie. Srebrny medal zasługi na 
Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882. 


ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE 


WYROBU 


JÓZEFA TRAUGZYŃNSKIEGO 


aptekarza „Pod Korong“ w Krakowie. 


WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ŻELA- 
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonwalescen- 
cyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po přonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia spetytu, tu- 
dzież w katerach żołądka i kiszek, w sucho- 
tach, obrzmieniu gruezołów, w niedokrewno- 
ści, blednicy, w febrach długotrwałych, zwła- 
szcza u dzieci, wino chinewe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr. 


WINO PEPSYNOWE, cena 1 złr. 50 et. 
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 et. 
WINO PEPTONOWE, cena 1 złr. 50 ct. 


WINO z NADFOSFORANEM WAPNA, cena 
1 złr. 50 ct. 


SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuwa 
wszelki długotrwały kaszel, zafiegmienie, du- 
Bzność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et. 


ROZCZYN „LERASA-, zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, bledniey, osłabienin całego organi- 
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale- 
cony. Cena 50 et. 


PASTYLKI BAŁSAMICZNO-ZIOŁOWE, usu- 
wają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zufiegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 et. 


PASTYLKI SŁUDUWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów. 


ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOŚĆ- 
COWE, czyszezą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama- 
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 poreyj 1 złr. 


ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu- 
gotrwały, katar płuc, astmę, dławienie w gar- 
dle t t. d. Cena 40 centów. 


EXTRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro- 
dek wyborny dla wszyskich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t d. Sposób 
użycia następujący: płym ten za pomocą przy- 
rządu tozpylony po pokoju, wydaje woń nad- 
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno- 
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem., Cena 


' butelki 1 złr. 50 cnt., poł butelki 75 ent. 
| Rozpylacz 2 złr. 


BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza- 
jący wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape- 
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki | złr., pół butelki 50 sent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią: 

Wielmożny Panie Dobrodziejn! 

Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa- 
nu za przesłanie poprzednią razą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako= 
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliezką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje : 

„Ja weteran z roku 1830, mający iat 76, 
będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnych śroaków, byłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku nie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publisznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek. 

Kołomyja, 4 kwietnia 1883. 

Z poważaniem 
Seweryn Ostaszewski 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.* 


Szanowny Panie Tranczyński! 
Upraszam znów o przysłanie mi trzech 
flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się uływać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ro- 
wnież zalecać każdemu z moieh znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym sierpieniom. 
Lwów, duia 24 listopada 1881 r. 
Z poważaniem Michał Miączyński 
Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju! s 
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 flakonów pańskiego Balsammu zdrowia za 
obraniam pocztowem. Prawdziwie powinni 
po WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo skute- 
czniejszego a tak łagodnego środka nie mia- 
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Franeyi, ani w Prusiech, słowem ni- 
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Mublbrun, ani Sprudel coś podobnego 
nie ezynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy zuika i cudzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po- 
próbuje przez parę tygodni go używać, a po- 
twierdzi to, com doznał sam na sobie. 
Moszezan, d. 31 października 188[. 
Z szacunkiem Ksiądz Krescenty 
kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 


EXPELERIN, działa otrzeżwiająco na osla- 
bione muskmły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 et. 50. 


ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niczawo- 
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć należy na- 
tychmiast 2—3 pigułek antihemieraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy ustę- 
puje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od ezęstokro gwałtownego bóln gło- 
wy, należy tównocześnie natrzeć skronie po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe- 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroxyzmów jesz- 
cze przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
Antihemieraninu używać, codzień na czczo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 et. 

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma- 
rując pędzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ot. 

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi- 
grenie i newralgii. Sposób użycia: Zwiiży- 
wszy płynem tym watę pociera się takową 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótee najsilniejszy ból mibrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena fiakonu 1 złr. 

PASTA PIĘKNOŚCI. (Crême de bauté). Śro- 
dek usuwający piegi, plamy wątrobiane, pry- 
szcze, zmarszezki na twarzy, wyrzuty skór- 
ne, wegry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzajacy i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża- 
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno- 
ścią używać ją można. Cena 85 et. 

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cerze. 25 ent, Mydło gliceryno- 
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 et. Jodowe 35 
ot. Smołowe 25 ot. Siarkowe 25 et. Kar- 
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu- 
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena :0 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo- 
ie, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 25 et. Puder nie- 
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr. Pn- 
sta do zębów 25 i LO et. 


| WODA DO UST ochraniająca od psucia się 
„tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę- 
' sto się wytwarzającą. Cena 30 i 75 et. 

REGENERATEUR jest niezrównanym środ- 
kiem, przywracającym siwym w'osom kolor 
pierwotny, wzmaeniając takowe, nadaje tymże 
nadzwyczajną m ękkość i kolor połyskujący. 
nadto niszczy łupi*ż tworzący się na głowie, 
oraz pryszoze lub wyrzuty skórne usuwa. Za- 
leca się ten płyn dlatego, że przewyższa wezel- 
kie dotąd znans środki o tyle, iż przy inn,eh 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle, 
a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymczasem używając Regeneraieur etaje 
się mycie włosów zupełne zbyte znem, i przez 
proste zwilżanie a poczęści naw.t weieranie 
płynem tym we włosy, takowe po 8 — 10 
dniach otrzymują kolor pożą iany, nie fa bu- 
jąc nadto skóry lub bielizny. jax to m» miej- 
sce przy wielu innych środkach. Cena 1 złr. 
50 et. i 8 zir. 

KROPLE CUDOWNE od bólu zębów; krople 
ie można zakładać na wa ie w 73b bolący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stron'e bo- 
lącej, oraz na wacie złożyć do ucha, a xdy 
zacznie piec w ueuu, ból przechodzi naty. h- 
miast; również przez wąchanie tych kopel 
narw zestaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata usmierzająca ból zębów 15 et. 


OLEJEK TANIN0-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesani» na'eży olejkiem zuwilżać włosy, weie- 
vając takowy silnie w skórę. a zapobieży Bię 
d.lszemu wypadaniu włosow, ktore następuje 
przez tw. rzenie się 4upieżw, grzybków, wy- 
rzutów skórnych, orak po chorobach Zipi- 
nych, jak zapaleniu pne, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach zapomocą olejsu tan- 
no-łopianowsgo, lub essencyi. tanno-łopiano- 
wej nietylko, że s ę wstrzymuje w zupełności 
dal ze wypadanie włosów, lecz porost tychże 
staje się o wiele obfitszym 4 bujviejszym. 
Cena olejku 80 et. 

ESENCYA TANNO-ŁOPIANOWA, Skutki jej 
są te same, eo olejku ianno-iopianowego, 
ieez różni się tem, że nie zawiera w sobie 
olejku wustego, ale że jest to przetwór wy- 
skokowy. Cena 80 ct. 


CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wsze:- 
kie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 40 ct. 
Płyn odwietrzający zepsute powietrze przy 
epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, chdlera, 
tyfus i t.d. Cena 50 ceut. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany, 50 et. 

WODY LEKARSKIE, przez Swietne Tow. 
lek. krakowskie uznane 1 po'econe, własnego 
wyrobu, nadzwyczaj pr'yjemue do użycia a 
o wiele skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o połowę tańsze, manowicie: Woda z pyro- 
fosforanem żelazawym. Woda uorska prze- 
tzyszezająca, Woda litowa. Woda ISB 
Woda jodowa. Woda selcerska. 


gF Powyższe środki utrzymuja: w Pozna- 
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo- 
rysz apt, w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer apt, w Urybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle Palch apt., w Krośnie Pick apt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Łańcucie 
Schultz apt., w Mieleu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt, w Rzeszowie Kalinowski apt, 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stani- 
sławewie Macura apt., w Tarnopolu Jamru- 
i giewioz apt, w Tarnowie Chodacki apt, 
| Reid apt, w Wadowicach Kurowski apt., 
w Żydaczowie Bardasz apt, w Szczawnicy 
Jesierski api., w Brzeżanach Hausberg. w Prze- 
myślu Mańkowski, w Brodach Iniaender. 
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Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
BAG” Na żądanie przesyła się cenniki franco. "TBH 


w Krakowie 
poleca w wielkim wyborze LAMPY, Świeczniki i Żyran- 


dole z fabryk. berlińskich, . francuskich 
sonów i brązowań, zapas wszelkich przyborów do lamp, | 
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- 


i Ditmara, najnowszych fa- 


strukcyi, dających jasne i duże światło. 


Poleca także 
znane już z dobroci najlepsze gatunki 


NZFTY z własnej kopalni i amerykańskiej. 
j Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej, 
Główny Skład: Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 

Floryańska Nr. 15. 

Grodzka le 


Filia: , 


” n 


D o 


Pracowni sukien i kapeluszy 


j przy uliey Wielnej Nr. 9 "+ 
nadszedł świeży transport kapeluszy jesiennych. 


Klementyna Chojecka. 


1031 4 6 


A.  SWOcCZENIOWSIKI 


maajsier szewski w Krakowie 
poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład obuwia wszel- 
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4. 


Z 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


967 5 15 


Zamówienia za zaliczką pocztową. 


ECO a 


MAGAZYN 


J. Sobolewskiego 
w Krakowie, Grodzka Nr. 3 


poleca na jesień i zimę 


wybór nowości 


wielki 


w materyałach na suknie, wierzchy i okrycia. 


jako to : | Aksamity czarne i kolorowe; Materye=jedwabne,. Velwety czarne i 
kolorowe, Korty, Plusze, Chevioty, Sukienka, Loden, Chustki, Plaidy, 


Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p. 


Modele paryskie. 


MAGAZYN MOD 


oraz 
pracownia sukien damskich 


ALEKSANDRY 
ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 
Rynek główny, Sukienniee 19, 
poleca 
na sezon zimowy 
wielki wybór kapeluszy damskich, piór 
strusich i fantazyjnych, araz kwiatów 
paryskich po cenaeh bardzo przystę- 
pnych. 960 6 12 
Kapelusze ubierane pooząwszy 
od 3 złr. } wyżej. 


Towary doborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco. 


Optyk i Mechanik 
Sukiennice Nr. 30, skiep narożny od 
strony ratusza; 


niczną. 


po cenach umiarkowanych. 
830 


934 6 10 


H. Niemetz w Krakowie 


poleca niniejszem P. T, Publiczności swą 
powiększoną pracownię optyczną i mecha- 
Przyjmuje oprócz wszelkich wy- 
robów optycznych także Okulary, Cwikie- 
ry, Lornetki teatralne i t. p. do naprawy 


Docent Dr. Mars 


powróciwszy do Krakowa ordy- 
nuje jak dawniej. 1047 3 3 
| UL Grodzka Nr. 1. 


~ Kraków 9 Października 1884. 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia | 


odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- 
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów. 

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- 
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we tir- 
mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. 


The Singer Manufacturing Co., Kraków, 
237 17 24 ulica Floryańska Nr. 34. 
Tarnów Hotel Krakowski. JRzeszów Rynek 51. 


L. 2285. 


Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa propinacyi, a miano- 
wicie prawa wyrobu i wyszynku wszystkich trunków 
propinacyjnych, tudzież prawa poboru opłat gminnych 
od wprowadzonych napojów w obrębie gminy miasta 
|Bochni, tudzież w gminach Chodenice i Trynitatis, od- 
będzie się licytacya zapomocą pisemnych ofert w dniu 
l4 października 1884, o godzinie 9 przedpółudniem. 
= Jako cenę fiskalną ustanawia się: 

a) a dzierżawę prawa propinacyi 16,367 złr. 
b) Za dzierżawę prawa poboru opłat gminnych 13.633 złr. 

Wadyum wynosi 3000 złr. 

Warunki licytacyjne ułożone według uchwały Rady 
miejskiej z dnia 23 września 1884 r. przejrzeć można 
w biurze Magistratu. 

Bochnia, dnia 26 września 1884. 

Burmistrz: 


Dr. Trybulec. 
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Berlin. — Jan Hofi, e. k. nadw. dostawca większej części władcow Kuropy 


| i nadworny fabrykant preparatów słodowych w Wiedniv. — Petersburg. 
| ————_JANA HOFFA | ia] RW EZ 
f 
| 
| 
| 
| 
| 
f 


piwo zdrowia z wyciągu słod. zgęszczony wyciąg słodowy. 
Cena flaszki 56 et. 1 flakon 1 złr, 12 ct, mały fiakon 70 et. 


Wzmacnia chorych i osłabionych. 


Jana Hoffa słodowa 
czekolada zdrowia. 
1/, kil. I. 2 złr. 10 et, II. 1 złr. 60 et. 
1/4 kil. ]. 1 złr. 30 et., II. 90 et. 


innus Hoffa piersiowe cu- 
kierki z wyciągu ułodowego. 
Prawdziwe tylko w niebieskich torbecz- | 


kach po 50, 50, 15 i 10 et. 


Zachowanie zdrowia. 


Osobom słabowitym, jakkolwiek zdrowym, jakoteż chorym, cier- 
piącym na piersi, zaburzenia w narządzie trawienia, nerwowym, 
wyniszczonym, cierpiącym na bezkrwistość i brak sił, polecają 
gorąco tysiące lekarzów i zakłady zdrowia, jakoteż podzięko- 
wania miliona uzdrowionych, słodowe preparaty Jana Hoffa, 

| jako najlepszy dyetetyczny i leczniczy środek. 

Í Do Pana 

| JANA HOFFA, 


[BR wynalazcy i fabrysanta preparatów słodowych, e. k. dostawcy nadwornego. | 
| Wien, I, Graben, Bräunerstrasse 8. 


f Lwów, 18 lutego 1879. W.P. Prsekonawszy wię o skuteczności pańskiego 
piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa, przy używauin tegoż przez mą ciężko 
chorą córkę, poleciłem je memu bratu, dla jego żony, cierpiącej na całkowite wychu- 
dnienie i brak sił. Proszę zatem bv przesłanie za pobraniem pocztowem 25 flaszek pań- 
skiego piwa zdrowia z wyciągu słodowege Jana Hoffa pod adresem: Franciszek Stipek 
w korysławiu pod Drohobyczem. Z szacunkiem Józef Stipek, Lwów. 


Polana, pod Chrewlem, 6 czerwca 1884. Proszę o przysłanie za: pobraniem 
kolejowem 58 flaszek piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jane Hoffa, 2 kilo słodowej 
czekolady zdrowia Jana Hoffa, Oba preparaty działają u mnie nader dobrze. 

Z szacunkiem Hr. Bülow. Polana. 


Urzędowe poświadczenie skuteczności leczniczej. 

Piwo zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa, jakoteł złodowa czekoli:da zdro- 
wia Jana Hoffa, używane w e. k. szpitalu garnizonowym Nr. 2, * vddział 297 okazały 
się nader pomocnym środkiem w przywracaniu zdrowia, szczególnie zaś cierpiący prze- 
wiekłe choroby piersiowa chętnie używają i pożądają wyciągu słodowego Jana Hoffa; 
stodowa zaś czekolada zdrowia jest zbawiennym i nader lubianym środkiem leczniczym 
i pożywnym dla rekonwalescentów, przy osłabionym narządzie trawienia po ciężkich 
chorobach. 1001 15 

Wiedeń, 13 grudnia 1878. 

Dr. Looff, starszy lekarz sztabowy. Dr. Porias, lekarz sztabowy. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, V. Redyk, 
E. Radler, Jan Janiga, W. Fenz, Ed. Fuchs, St. Feintuch. BIAŁA : Erich Keler apt., Ad. Giirtler, 
BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZÓW: St. Niemczewski api. BRODY :,Knlax, Witosławski apt. 
BRZEŻANY: J. Durst ap. BUCZACZ: Kereel i Jęcawski. CZORTKÓW: Lud. Noss apteka. 
DOLINA: Traunfellner apt. DROHOBYCZ: J. Aichihtiller apt. GORLICE: $. Birn. GRÓDEK . 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW: Jos, Goidberg. HUSIATYN: Piekarski. JAROSŁAW: J. Rohm: 
4. Wisłocki apt. S. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E, Stenzel. KOSÓW: St. Bursa apt, 
KRYSTYNOPOL: F. Ormczowski. LWÓW : 8. Rucker, J. Beiser, P. Mikolaach, apt. MONA-. 
STERZYSKA: L. Zarski apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jakubowski apt, J. Grosbnńad. 
PODGÓRZE : J. Skakalski apt. PODHAJCE: Earczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA : G. Mora: 
wetz. PRZEMYŚL : M. Krug ap., J. Maszewski, L. Nahlik. RZESZÓW: A. Karpiński apteka 
Śchaitter i Sp. E. G. Neugebauer, S. Blumenberg. SAMBOR: J. Aleksiewicz, K. Maresch. SA- 
NOK: J. Rynczarski. SOKAL: E. Wiezański apt. STANISŁAWÓW : J. Macura, A. Amirowicz 
apt, STRYJ: D. J. Nussenblatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H. Kahäne. TARNÓW: 
t W. Mūldner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowicz apt. ZŁOÓCZÓW : Jos. Gold 


Założone 1948 r. w Wiedniu i buda-Peszcie od 1861 r. 
Sześćdziesiąt wysokich odznaczeń. 


ZAWIADOMIENIE. 


Prowadząe cd lat kilku Restauracyę w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 
bądź jako zarządca, bądŹ też przez rok ostatni na swoją własuą rękę, z dniem 1 pa- 
ździernika obiąłem Restauracyę w hvtelu „pod Różą“ w Krakowie. : 

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim. tak samo restauracyę w hotelu „pod 
Różą" postawię na stopie pierwszorzędnej restauracji, starając się o to, aby kuchnia 
była smaczna, a obsługa chętna i szybka. ; 

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie wina, a mianowicie: węgierskie, nustryackie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 
firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. i , i 

Spodziewająe się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy mnie 
poprzeć jęk dotychczas, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 


utravił. Z uszanowaniem 
Ferdynand Turliński, 
1030 5 30 restaurator w hotelu „pod Różą* w Krakowie, ul. Floryańska. 


~~ Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Sszsawski, 


